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Katastrofa kolejowa pod Łowiczem. 
12 osób padło ofiarą zder~enia pociągów. 

Dyżurny ruchu stacji Zielkowice-aresztowany. 
Lódź, 37 paidziernJrn. 

Pod Łowiczem ·doszło wczoraj do ka 
tastrofy kolejowej. 

Ze stacji Domaniewice wyprawiono 
do Warszawy o godzinie 6 m. 10 

parowóz z brankardem, 
w którym jechała załoga kolejowa. zło
żona z 4-ch osób. 

gów na tej linji był do dziś rana wstrzy wy; Ućmick Marjan, lat 26, hamulco
many. _ wy; Drobnowicz Jan, lat 27, bagażowy; 

Lista rannych jest następująca: No- Bronowski Antoni, lat '4c7, hamulcowy; 
wicki Antoni, lat 36, pomocnik maszy- Zakościelny Jan, lat 45, ierownik po
nisty; Szmiarowski Jan, lat 32, pomoc- ciągu; Bednarek Antoni, lat 47, hamul
nik maszynisty; Woźniakowski Teodor cowy; Weteska Wladyslaw, lat 27, kie 
lat 36, zastępca maszynisty; Biegański rownik pociągu. 
Jan, lat 35, hamulcowy; Urbańcztyk Ale Wszystk1ich rannych przewieziono 

Prawie równocześnie ze stacii 
kowice wyruszył w stronę Kutna 

pociąg gospodarczy, 

Zie!- ksander, lat 40, maszynista po~iągu; do szpitala kolejowego w Łowiczu. Oś-

złożony z 33 wagonów. 
Ob-ydwa pociągi, Mące no tym sa

mym torze, podążały naprzeciw siebie. 
Katastrnfa nastąpiła na 3-im kilome

trze od Zielkowic.. Parowóz z brankar 
dem pędził z szybkośoią 35 km. na go
dzinę. Wszelkie wysiłki maszynistów 
okazaly się spóźnione, nastąpiło 

gwałtowne zderzenie. 
Oba parowozy spiętrzyly się, uległy 

tdruzgotaniu i spadły z nasypu. 
Równocześnie 10 wagonów poctągu 

gospodarczego zostato wykolejonych i 
częściowo 

Stopczyk Władysław, lat 38, hamulco- miu z nich jest ciężko rannych. 

Hand.Jarz żywyni towarem 
w wyrafinowany sposób wciągnął w zasadzkę 

piękną dziewczynę. 

Stryj, 27 października. czem 
Dowiadujemy się o niebywalem fa'k- młoda para wyjechała w podróż poślub-

cie - ną do Włedni'a. 
usiłowania uwiedzenia .i sprzedaży za- W pewnej miejscowości mfody pan za
możqej, pięknej panny z Bolechowa. proponował swej żonie, ażeby przenoco 
Panna ta, jadąc ze Stryja do Lwowa wali w jednym z hoteli. Nad ranem mąż 

rozbitych. poznała w pociągu bardzo eleganckiegp zbudllił małżÓnke, kazał sobie wyclać 
Pociągiem gospodarczym jechali WY mtodzłeł1ca, który przedstawił się jako bjżuterję i 1.500 dolarów i rzekomQ dla 

fącznie kolejarze. Wielu z pośród nich syn---znanego bankiera Leewego w Wie- okazania ich izbie skarbowej, celem uzy 
zostało rannych. chi:u. skania pozwolenia na wyjazd zagranicę. 

Wezwane z Łodzi i Łowicza pogoto Przy pożegnaniu dal jej do zrozumie Żona nie przeczuwając nic zlego, uczy~ 
wie kolejowe przystąpiło do niesienia nia, że uczyniła na nim wrażenie i ma nila to, a kiedy mąż wvszedł, uslysza
pomocy ofiarom katastroiy. oc;hotę . oświadczyć się jej rodzicom o ła w sąsiednbm pokoju rzucane stowa, 

Dyrekcja kolejowa w Warszawie rękę. Panna po powrocie 9.o domu, opo jak gdyby targu o coś za dUŻą kwotę. 
wysłala na .mJej.sce zderzenia specjalną wfodziala wszystko rodzicom. Ojciec za Kiedy mąż wrócił spytała si·ę, co to 

komjsję śledczą, sięgnąl wi,adomoścl w 'Wiedniu, a skoro znaczy, a wówczas "\\'Padło do pokoju 
która ma ustalić przyczyny nieszczę- otrzyma~ potwierdzer:Ie o sol~dnosci ~o trz~ch ~r~bów, • 
scia. . : :mu bankmvego, przyJą! stara1ącego się związali Ją sznurami i przymocowah do 

Po przeprowadzeniu wstępnych do- o cói'kę, przyczem łóżka, kneblując jej ust~ 
chodzefi komisja poleciła narzeczon~ o)l~rzył pannę dr.ogocen- poc~em wybiegli na 1;1liicę, .widocznie :v 
uesztować dyżurnego ruchu stacji Ziet- nym . p1ersc1onk1e~ z brylant~DI·, zam1~r~~ spro~adzen!<ł: poJazdu, ab~ Ją 

kowice Józefa Drzewieckie1:o. Po pewnym czasie odbył s1~ slub, wyw1esc. N1eszczę.shwa . zr?zumiata 
Okazało się bowiem, iż to 011 wlaśtlie ze strony pana młodego przy~~lo wszystko. .t;ra~ludzk1i:n :vys!t·k1em zdo

{\rypuśc.U pociąg g. ospodarczy na z<!ję- bardzo wytworne towarzyst' 'O. 01c1ec I lafa uwolmc się z w.1ęzow i zaalarmo
ty tor. · panny tntodej wręczył jej jako posag wala i:>olicię. Niestety bandytów ująć 

Usuwanie gruzów . rozbitych fok-0- 1.500 ;dolarów za sprzedany dom, po- nie zdo!ano. · 
motyw i wagonów trwato przez całą · ' 
wc przy- świetle pochodni. Ruch pocią-

Zbrodnia nauczych1ła. 
Tajemnicze_ morderstwo 

w ekspresie Warszawa-Paryż. 

Praca duża 
Zbudzić stróża. 

KTO DO DOMU PÓŻNO WRACA. 
CZEKA GO NIELADA PRACA: 
GODZINAMI"DZWONI, NUDZI, 
AŻ SIĘ BIEDNY STRÓŻ OBUDZI. 

INACZEJ SIĘ W ŚWIECIE DZIEJE: 
- JAM MA KAŻDY KLUCZ OD BRA· 

MY, 
U NAS-WPRAWDZIE GO NIE MAMY, 
LECZ MIEWAJĄ GO„. ZŁODZIEJE. 

Walka z chorobami 
wa111ryczn1mi 

w drodze usta wy. 
Kary za rozszerzanio

choroby. 
W atrS?..awa, 27 paidzie-mika. 

Strzelał do swej ł 5-ł'et~ 
niej uczenicy. 

Mini'S'l:erstwo spraw wewnętrznych 
opracowało projekt ustawy o zwalczaniu 
chorób wenerycznych. Ustawa slwMza 

1 
• • • • • • • obowiązek choreg<> do leczenia &ię i do 

Bedin, 27 pazid1z11ern~ka. chw.1h, ze między z:marlym i napastnr- stosowania ws.ze:J1kich <>strożności aby 

Rzeszów, .27 października. 
_ 'frybuna·l karny sądu okr:. w Rzieszo

wie rozpatrywal onegdaj srirawę I. ffo,.. 
~ha, os'karżan'2go o zbrodnję usiiłow~1e-
go morderst\va. · 

tt.och, nauczyciel prywatny, udz.iela1 
przez kilka mi·es.ięcy lekcji 15-letniej M. 
Salzma:n w Jaworniku, pow. strzyżow-
skiego. · 

23ftletni pedagog zapałał m?łością 
ku swej uczenicy, 

która z początku darziyła g-0 '\""z.a:Jemnoś
cią, lecz z biegiem czasu sympatja ta z:n:i 
kinęfa, Podrażniony tem ft.och postan-0-
wrt się ua „ni·ewiicrnej" zetnścić. To też 
spotkawszy wracającą do domu p. s;a:Iz
man, począł jej czynić wyunów:ki, wkoń
cu strzeM do niej 21 rev.10lweru, raniąc 
ją w lewo,. pi erś, pocze:m ·strzclrnt do sie
bie - rów1nJez nieśmiertelnie. 

Trybuna~. biorąc jalm dkolkznośd ła
godzą.ce dotychczasową niekaral1nosć o
skarżoneg;o, jak też skruchę, zasąd·ziiil 
t-Ic.cha na pól raku cie·ż.k.iego wi ęz.ienia. 
z zawieszeniem wykonainośc:i kary 'na 
lat 5. Prokurator wniósł odw.01lanie tak 
od wymiaru jaJk i orzeczen ia o zawiesze
niu kąry. Na skutek tego HDd1 pozostal 
nad '.ll w :.i.reszc!'C. 

W jednym z przed·ziałów 1-szej klasy 1 kiem r.ozegrnć się musiata walka. W.a- nie roznosić <;horoby. ' 
expresu kursującego na linii Paryż - gon, \V którym z.nalezi:ono zmar!ego, zo- Ponadto 
Berlin - Warszawa zaialezi·ono d'Z•i'ś ra- stal niez·\\i'Jocznie prze·z w!a:dze policyj- pnewidziaine są sw-owe kary za rozsze„ 
110 o godzinie· s ... cj, w chwili kdedy pocią·g ne ouicc21ętoiwany i odesfanv pod strażą rzaniie choroby. 
mijał stację liann w \V esffalj'i, obywa te do Berlingi._, dofkąd ·p~zybył \V~e~z.orcm. I wslkute:k ni~,toso~ania .się do p;"!.epi1Sów 
'la ~rancttskjego na'zwi.S'kJ'em Wiktor Con- Wysłana na mteisoe kom1sia śle1ckza Chory /będzie mus·1ał zapoznać się z prze 
.tant, leżącego w ka~uży krwi. ustaliła, że zmarły _jest profesorem w pi.sami, które .zo.stainą wydaine przez M. 
· śfa.dy wskazrywa·ły w pi•erwszej Paryżn S;W. Obowiązkiem 1ekar.za będzk pou- . 

czyć pacjenta o wszystkich p~OO. 

Aresztowanie 11 osób 
w związku z wykryciem nadużyć Yf monopolu 

tytuniowym. 

W państwowej fabryce wyrobów ty- łe paki ty.toniu. 
Warszawa, 27 paidziernika. !sposób od dłuższ~go już c.zasu ginęły ca-

toriiowych P'rzy ul. Kaliskiej 1 wykryt<> Zarządzone przez kierownictwo fab
powatne malwersacje i nadużycia, które ryki otbserwacje nie. dały jednak wyni
trwały już od dłnżs.zego czasu. ków. Dopie,ro ścisłe · badania i dochodze-

W · aferę wmieszanych jest szBrcg o- nia policyjne wpadły na trop szajki zło
sób z poza fabryki, oraz z pośród i·ei pra dziejskiej. 
cowniJków. Nadużycia polegały na fom, W związku z wykryciem tych krndzie 
że nieustalona .dotychczas gmpa pra:::ow ży aresztowano 3 pracowników fabryki, 
nikow '-pozostawała w stałym kantakcie oraz 8 osób z poza fabryki. 
ż pewną kategorją ~pr7...edaW'ców ty~onio Sprawa wywołała w fabryce wielkie 
wych i dostarczała im w zmacz;nych Uqś- poruszeniie. 
ciach go towe wyroby tytoniowe. W len 

Ekscesy antys1mlckl1 
studentów węgierskich. 

Budapesz~ 27 paździterm"tca. 
W <:zoraj !Powtórzyły się dem011stno

Je. antysemickie. W in!Siy;tucie pt1Z~"llllvsłu. 
arlysty.cznego usunięto siłą z sal wykła
dowyich studentów żydów. Na · wydziale 
filozoficznym uniwersytetu doszło d;o 
starć pomiędzy grupą student.ów prawi
cowych i młodzieiżą, która &tanęła w ob
ronie żydów. 

Pomimo to studenci żydzi St1ą zostali 
usunięci :z uniwe.rsyteiu. Jeden ze stu
dentów chrześcijan, który stanął w obro 
nie kolegów żydowslcfo'h, został s;połio.s-
lkowa1ny. • 

Na uniW'e~syilecie w iDebreczrnie .,. 
nucono stu·dentów 'żydów z sal! 'W'ykła„ 
dowych i kuryt.arzy; na uli~ 
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Książę Karol 
szykuje się do objęcia 
władzy w Rumunji. 

Oen. A verescu po stronie 
ex-następcy tronu. 

B1.11kaireszt Sllla•l się Zl!lów od ki1Hku dni 
środowi1s.k~1em wdclkich se'11'sacji pol!itycz 
nych. Słynny wywiad z księciem Karo
lem b. następcą 1lronu rumuńslk1i1ego, po
dany prze·z urzędtową agencję francuską 
Hava,sa był n1uejaiko sygn1a:leun bs1rzy, 
która miata rozpętać silę nad Rumunją. 

Książę Kairol, jaik wiad10mo, oświad
czyt w tym wywiaid·zie, że nii1e jest mu 
obojętny los ojczy21ny i drut do zrozum:e
n~. że na jej wezwan1ie g()ltów jest sięg
r.ąć ,po koronę królewską. Oświ1aidczeinie 

ro złożył k,s. Karol po lmnforeinciach, )a

k:e od d1tuż:szego czasu prowadzi~ na 
grunci1e pairysikiim z różnymi prz.ed'staw:
c1dami olboz.u swych zwoleninilków w 
kraju, grupującyich siię głównie w st:rnn
rnctwie '1udowe.m gen. A vercscu. 

Zwolenni:cy ai rozwinęli w ostatn:•ch 
cz.a1saich ożywioną akcję ta•k w kraju, 
jak zagra111iicą na rze·c·z ks. Karola. Zdwo
Ho to OC'zywi1ŚObC cz,ujność rządu, który 
też D.iieigda~ utląl w Tc1mcszwa1rze b. se
k.retairza stainu w r,ządlz.:lle -"ei.n. A \·eire:;,cu ~ • 
a zar<l!zean męża zaufanta h":Stęcila Karola, 
M<moi~escu, w1rncaj<l,'cego w1laśn1i1e z Pa
ryża do Rumu:n~i. 

LJ wvstawv automobilowe; w Paryzu. vyólny 'flillliO~ n.Uu angre1skfo;. 

Z da:\lumeir)Uów, zrnalezionydh pr-;y 

nim, ma 1J11i1e'.z.bil0iie wyni1kać, że w czaisie 
pobytu w Pa:ryŻJU prowaidz!ilt on mkowa- ' 

Epidemje psychiczne 
jako wynik wielkich wstrząsów politycznych. 

---:o~·---
nia z ksiięc:iem Kairoltean.Prócz Uiitsów ks.iG 
ci1a do przywóc:!Jców paJrtti:i opozyicyjnej, 
.Manonlescu wiózł itaikre Wi!St do królowej Zaczqly SI{/ w wieku 10-ym I trwają do dziś. 
MwrJ~ Priolk1'arrnarcję ks'ilęcia dJo 111Jarod.u Podobnie jak chol~a. dżuma luh tv- gami, a pochody !krwią ociekają.::ych lu-
nunuńslklle:go ora:z wywd1aid <lila Jednego fus plamisty, r·ozi.size.rzają się po świecie dzi należały do zjawisk c-odziennych. . 

z dz.ih!innnków bu!kla:reszte(1skiic:h. zar~zy duchowe. Po slrasiz:liwych walkach wawnętrz-
Okazało siię daOO,j że Mainomescu za- Znany p.s)'lChjatra niemiecki dr. Hen- nych w Niemczech i po ulkończeniu wc-

m;.erza~ wydawać od 1 liiistopada dzi·e.n- iry~ Doderer poświęcił ~pidemjom psy- jen husydki1ch nastało niebywałe pijak-
.. . . ch1cznym Olbszennie s1tud1um, dowodząc, stwo. Nic tt:'wało wµrawdziie długo, ale 

i;:i!K IP'Od ty~UlliCltTl „Craiun Noo", co W JQZY- iż teraz żyjemy w atmosferze chorób du przyibrało bard?Jo groźne rozmiary. IJi;i
ku rumuńsldnn oomacza: nt0wa gw,:azda, chawych, sizerzących się w sposób nie- jan>o się wódką, która wchodziła wtedy 
a1bo nowy lkiró1. zwykły. w użycie i, jak wspomina ówczesny kro

DZliiein1nti!k mi1a1r prowadzić propaga!1-
dę za powrotem fkfs. Ka1rola dt0 RumunH 
i za pirzyW1rócernuem mu praw królew
;J\ilch. 

Z J"O'ZU)<()rz.ądtz·end1a wti1ciji cofoiięto kon 
:esję na wydawanie dziien1ntj/ka i vdjęto 

;:zy,}d redakcyjny. 

Areszi~oiwamy p0ll~tyk ;i0Sta1ł osadw
ny w twi•erdlzy Żfilawa !iJ ma być p0:sta
w.i-0.111Y przed sądem woje1111nym, w Ru
munt)i bowlite11t1 obecnliie Jeszcze ooow1iązu
te sit am Wl()ljem1y. 

Ponadto premter Braifii!aniu domagać 
się będt.z.iie m ju'tir.rejsz.em posi1c<l!zC1111iJU par 
lame.tllńu ja'Snego wypowiedz1enia się 

v,rszysitlkiich pairttj[ oo do ach sitainowiska 
wobec syńuac~~. jaJk,a Silę wytworzyla. Ci 
z pośiród postów, lk>tórzy wypowi1edzą 

:-,;c; priziedwilro oihefCIIllelj lkionis1fty1bu1cj1i pań
shYa, uważa1111i będJą za czym111iilkl al1':y
paf1stw.owe. 

Wodzom wozycjl~ wytoczony bęcJizj,e 
roces o zdr.ad~ ,giłówną . 

Rz.ąd wydla!t też ntile:zwlocz.ni•e sze
rc g ene,rigiCZ1I1iY!Clh ;zarrządJzeI1. Na nad
zwyczatmiem ipos:iieai;ren~u rady mi•nistrów 

Ciekawe są wiadomości historyczne 
o za.razach duchowyich, lktóre występo
wały za1wsze nagmi11111i1i po wielkich woj 
nach luo innych !klęskach. 

U schyłku dzie!Siątego wieku uwie
rzyła ludność, iiż w 1000 raku nastąpi 
koniec świata. Pan'ika ogarnęła Europę. 
Ludzie w nieróbstwie, asicetycznej pobol: 
ności i apatj:i ocze·kiwali <lnia sądu osta
tecz:nego, 

W 21 ola.1t po tej 1chorobie ludzkość o
panował szał fańca. Zabawy ciągnęły 
się ty.godniami, miasta nie dbały o porzą 
diek i bezpieczeństwo, dwory ma,gnackie 
rujnowały się na przyjęcia, a ludzie tai1 
czyli i bawili się, trwoniąc majątki 1 zd.ro 
wie. Szał tańca trzy ;razy jeszcze nawie
dzH Eur-opę, a mianowicie w Iab-:h 1278 
1375 i 1418. 

W połowie 15-go stulecia pojawiła 
~ię w Europie „manja biczmvani,a". Na 
każ.dym kroku spotkać było można .sza-
1-eńców, którizy smagali się do krwi róz-

nikarz, z.da-rzały się takie dni, iż w ca
łem mieście nie moż.na było roal:!źć ani 
jednego człowie!ka trzeźwego. 

St.ra:sidiwą tę epidemję wyparła no
wa zaraza 2'Wana tępieniem czarownic. 
W lkażidym mężczyźnie upatrywano cza
rodzieja, w każdej kobiecie - czarnwni 
cę. Rozluźnąy się węzły piizyjaźni, zm
knął spokói/rodzin, naj,hliżsi krewni og. 

karżaH się wzajemnie o oza:r.odzi1~1stwo, 
a tysiące najn'iewinniej:szych ludci spa
lono na s;tosach. 

W wieku 18-ym zjawiło &ię ró-wnk·ż 
iki1Jka drobnych „epideanji" obyczajv
wych. I talk np.: wi·enność małżeńska u
ważana była za niegodną wytwor:n·cgo 
mężczyzny, a dysityngowane damy zmie 
!Il.iać musiały prz:yjadół jak ręka wkzki. 

Początek wieku 19-go przyniósł man
ię pesymizn:m i samobójstw, a po wojnie 
światowej zjawiły się trzy grofoe zrazy 
psychiczne: szał tań!ca, nieobyc.:ai.nych 
mód i dziwacznych rekordów. 

Dyplomata bez gotówki 
za wystawianie czeków bez pokrycia wydalony 

z granic Austrj i. 
Policja wieder1ska uwięziła E1111ra - Pracuję dla dobra mej ojczv:znv, 

postarnowii!l pr.ze'ClieWLo;zystfi.i:iiem ()lbst.a ;vić A\ k -
n ahometa, sięcia Kurdystanu pod za- która zagrożona jest przez bolszcwi-

wojslkliem W'S!ZY1Slflk:iile'~bn<l'{mk1i rn1bJiczuc, rzutem lckkomyślneizo zacią1ra11ia dl11- ków. 
ce.Iem zavoib'i:e7ieniilłf." ja>kiimlkoll:wi•eac za- g-(nv i niepłacenia rachunków lioklo- \Vyjeclrnlcm do Europy, aby wejść 
rn:esizlkom ze stlrm'Y;,or...o.zy;~ii. {·-·' ·\ wycli. w kontakt z LiRq 11arodów i dyplomacją 

Arystokrata azjatycki przybył do świata. Skota· znalazłem się \\' truJn~m 
Wedlł'ug osfuitlniiĆii<l>epeS!z'z J!dgnld.u, \Vicdnia bez gTosza w kieszeili, zantic- położclliu matcrjalncm, gdyż nic otrzy

wczoraij od gio:dJz. 6 po p01łudn:ilu. cc1t1itlrala szb.ł w picr.\\ szorzędnym hotelu i pusL- małem 11a czas pieniędzy, spotwarzo.10 
·~de.g;ra~ilc:z.ma w Bulkaireiszd!c nic odptJ- czai w obieg czeki bez pokrvcia. 111111c w pismach sympatyzujących z ko
v.. iada ua we.zwain.~i centiraH belgradz- (Jdy zwracano mu u\va,.;ę, że b~1nk 111unizrncm i zrobiono ze mnie międzyna 

nic chce płacić za jego czeki, wpadał ,,. rodo\vc~o oszusta, który .iyie cudzym 
lk\1iej. Kores.'J)t0111dernci, 'którzy jprz,ed gio.dz:- straszlhq, pasJG i kazał czekać aż przy kosztem. 
nq 6~tą m,IW\iląz.:alil tą!C.Zn:OśC ileFefonkz11•1 bc;dzie got(m ka z Ameryki Sąd wieclci'tsk' U\\ z~lędnil ann1:ne11-
z B.uikair~ ·lllile moghi uzyskać do- Kupcv i hotelarze wiedei'1scy by!! w,. ty ubogicg,1 dyplomaty, uwol nil Qo cd 
khdlll:ych mformaicif~. vorniieważ rO!zmo- miarę cierpliwości, \vTeszcic osbrżyli winy, lecz polccit policji odsta\\'ić księ-

, kisęci.a o oszustwo. cla do gra1iicy ~~.~r.i.tc!;iej, aby \\' :n-
\\ Y m-zoryw.amo;; ·gdty ił!y(r!ro zaiczęto mó- Prz~d sędzią wytlnrnacwł d0p•c: 0 I ll~ cli krajach :::ac <łg-al poż) cz id il'.. ecie 
..'~1~~?,,.~~:.I]Cłm~J · ~l!JJI Ma!lg_1pę_~, swc_po~tępk~ I poJ;tycz11e I'urdyslauu. 

Skonał w rowie 
przydrożnym 
francuski poeta 

liryczny. 
W czasie trzaskających mrozów zi

my ubiegłej oddał burmistrzowi miasta 
Donai we f rancji w łachmany okryt}~ 
żebrak następujące pismo: 

, Pnbawiony wszelkich środków do 
żyl.;a, walęsam się po drog-1ch i szukam 
tak:ej rniejscowości, gdziehy111 mógł zna 
kź~ najskromniejszy kącik t kawatek 
:hl el a. Podarte mam ubr au.c. buty bez 
pocieszni;, lecz noszę w duszy wytwor
H;:..' 6. Dajcie mi pra.:c ! 

Burmistrz nie m:ał Jednak czasu za
j,,t SIĘ. tak btahą sprawą, podobr,·c zr\!
~ztą, Jak wielu innvcb :~ vo k1.,1eg0\.'.'. 

I tyfaby sprawa prz1;:s.t.:1a lh'Z wraże 
:iia, ;_.dyby nie skromna \vzm:anka w 
dzic•.• ikach z przed kilku dm. 

„\V ~ rzydroznym ro'W1e w pohliiu 
!:ta:mpn:s znalezioJu zwłok: poety fran 
c .:;zh,a : •csdenaiues Ibgo::ia, 

l~ia.1y liczył lat 47, v.. ytlal dwa to
my hycz.nych w:crszy od<:.1aczających 
s!;: przepysznym jc,.zykiem i od..;zuciem 
przyrull~;··. 

N;~l;oszczyka prześlatlowai niez\N-Y
idy pe;ci1. 

1·~;;: n16gl znale.t.~ L;adnef,.; zajęcia, a 
<lcchcdy ,; pióra by~y niewys:araającc. 

\Vzi,4l więc kij ·Io ręki i p:1szedl ·1a 
\Vędró\\ k~. tułając ~~.~ 4 miejsca ~:a m_cJ·i 
~Cl! ~ 'i.)- jąc o żebraczym chle!.rl'. 

Przeszedł całą francję i u'gdzie u;e 
utrzymat pracy. 

V/reszcie zażył irucizny l. zmad w, 
row:c jal-. najostatn;ejszy z ::ie izarzy. 

~ 
najwyższy drapacz 

nieba. 
Stolicy Szwecji przypadnie w udziale zasz• 

czyt posiadania najwyższego ze wszystkich eu
ropejskich domów, wkrótce bowiem rozpoczęte 
zostaną w Sztokholmie prace nad wzniesieniem 
gmachu o 40 piętrach, którego budowa uplano
wana jest na wzór amerykańskich „buildingów". 
Przez długi czas sprzeciwiały się władze mle.i
skie temu projektowi, wychodząc z założenia, iż 
istnienie takiego drapacza nieba będzie nieeste
tycznym wybrykiem architektonicznym, stano
wiąc rażący kontrast z ogólnym wygładem mia
~ta, uważanego za jedno z najpiękniejszych w 
Europie. ZdumicwająC3 jest o:rnliczność, iż opór 
radnych, przełamany w końcu został argumen
tem b::rdzo wątpliwej wartości, a mianowicie, że 
Sztokholm będzie pierws:.:cm miastem st:i,rego 
kontynentu, rnog<!CClll z dumą oświadczyć, iż 

posiada „prawcil:iwie amcrykausl;i building"! ::J 

• 



„Jostom przodstaw1cu1lem . partii amatorów ., 
proszonych kolitc11!.. „ · . 

---:o.:;---

Jad I i pil za ·stu 
co w rezultacie wywołało wielką bijatykę. 

Łódź, 27 paździemika . pr.acy i nieraz tuż głodował. wobec cze. 
W mieszkailliu p. Leonar·da . Stoiałow go postaino~ił,kplrz~oicie się pożywić 
k •· z d k' · 1 ł · · na pros,zoneJ o acYJce. czy: a przy u11cy awa z· 1~1 oy o rojno , G d 't g ł ,ł ń,,. • . . . ospo arz m1 y owa 60 l>""zec.zmi~ . 

1 gwar.no. · · ·b ' 1 ł ... ł 1 St f h · ~ · 
G d · · i. . ł "'n· 'ęd" ło y n1e apa ze S·LO u, ·ecz .z a ows01n ospo arz nie za1·owa pt.. 1 .„y, • b ł t „ ,ń' ·11 • 

i · • · b ł · „ . d z ywa e uw.""'51 m1 cz.eruem. 
. LeZ przy:)'ęc1e y o p!-env:szo. ·~ę ne. Gd 'k ·l · · , ik-""--.1-a po"""ęio , , · ł ,. k y O aoja ISlę S Ln"'-'.c.y• , '"'" 

.:i . . . _ . _ . . . - Dlaczego pani kupiła · sobie taki :Goscte ~ apetJ'.'~·em _.pa as:zm~an. z~, ą rou·uwać stoły, by daoć meco miejsca łań 
,... - Skąa pan miał przeczucie, 'że nasz kapelusz?... sk1, dolewa1ąc sobie c1ą;głe ao kiehs·z- czącym. 
sąsiad umrze?... 

1 
- Bo lubię wiśnie... 

1 
ków. . . Ste.fanows!ki, który był ·Jiena:sycon-y 

- Bo w tej chwili czytam jego ne- - Ja lubię kiełbaski a jednak nie no Na1.w1ęce_ j kem.sumował. P· .' J~n St~fa po.chwycił .ze stołu~bute:lkę w. ód.ki i za. 
krolog. szę ich na głowie„. nowski. Był on od sre;regu miesięcy bez kąski, poc:z;em zaszył się w kąt, gdzie 

Alkohol I dypłomacia. 
"Jestem ambasadorem 

i zwrócę się do Ligi N'aro
dów z prośbą o interwen-

. '" c1ę ..•• 
Łódź, 21 ~aździerru1u. 

Posterunkowy policji zauważył wie-

Romans młodej śmieciarki 
z bezrobotnym pracownikiem asenizacyjnym miał 

epilog kryminalny. 

Furmański ukradł swaJ przy1aciólc1 dwa ·zJota zqby 
które znalazła w śm1etn1ku, pob1l 1q 1 uc1okl. 

czorem .jakiegoś młodego mężczyznę w Lódź, 27 paździ:ernika. - Bo pijak jesteś! .. 
ine!kpry;ma.iblach, si-e.dzącego na stop- SpotykaFi się dość CZ!ęsto. byili mlo- - Miilcz, śmieciar:ko, bo gt.upla jes-
niach &.klepu pmy ulicy Wischod.niej 3, dzi ~ prziystojni, to też nic dziwnego, że · teś ! • . , . . „ 
Nie-znaj001y był mocno ;pi}any i za·~ze- w sercach ich zakW'itta mi!tiość. Awantury konczyt!y się ~wykle b11atyką, 
piał p!'Ziechodiniów. · Helena Smo1arska, była śmieciarką, przyczem :ni'ejednokrotn:i~ jUIŻ. powaśrrio-

Gdy policjanrt. chciał go sk.i~rować do 00 zaś, Wojciech Formańslk:i, bylly pra-1 nym stronom. u<lzielaito pomocy p·ogoto
kamisarjatu, ·o.świadczył mu i. nonsza- oowmdk fi.rmy asenizacyjnej, ostatnio w.ie. . . . . 
łancją: z.na!jdowat s;ię 'bez pracy. Zgadlnle ZJ przysłowiem: kto slę 1'ub11 

- Nie ma pa·n prawa zabierać mnie Dziewc:zwa od rana do 1późmej tr.ocy ·ten się czubi·, :po każdej bójce m~odlz'i ko-
do B<omi"Satjatu! Jako ambasador chce.. krążyła po mieście z w<>™iem na p}e- ch.alr się jeszcze gio1ręcej. 
go państwa, jestem nietykalny! <:abc. Zarobk!i jej byiły nader skromne. Ałe wcz:oraj zerwali ze sobą ostatec~ 

\Policjant nie przy.jął na se:jo ieg-o mimo to dziclilla się niemi· uczci:Wli'e, re nie. . 1 : • ..i""1 

oświadczenia i w ~zecznej formie ;pono swym kochankiem. . Dzieiwczyna', ku wiel'kiej ra<l'.ośd, ma 
wił swe żądanie. Odly czasami znalazła na śmietniku Ja,zł.a w jednym ·21 śimietnaków w śródmi e-

Ty.m razem „amba5a.dma" <>gc.-r- jakiś wartośe:ilowiy prziedmiot, naty·ch- śCiu dwa z~ite zęby. 
nął g.niew. . miast sprredlawaila go swem.u st~emu Pobiegiła naltycllmiast do Porma.frskiiie 

- Widzę, !Że chce pam wywołać za- odbior{;y r z;aprasiata ik-OChainka do :Jroaj- go, PIWY'llOSZĄiC mu tę radosną, noW'inę. 
mieszatniie rw polityce świafowejl Jeul~ !PY· . . Ten żąda~„ by mu naty.chmi'a!St odlda-
pa.n w rej chwlili mm.ie nie zostawi w spo r . Id 11..-.!t oo . elłkim arna ,r__ l~ ,,l ., 

koju, zwr6cę się do Liigi Narodów!... or.mans . ·u:µ; :wl~ wu . . . . „ la znailiezkmy SJl\,i:lrb, gd'yż, jai~ twi:eruz.11, 
Grożąc interwencją wszys.tkich mo- torem a&oholu 'ii byJ Jej nilezmierme rnfat adlpowiedlniego kupca. 

Cat'!Stw ma)dujący-ch się na kuli ziem- 'W'dlzitęczn1'.'• gdy mu fundowalla wódkę. łlclena sprzeciwJ;J:a się. Wliedzfaiła bo-
skiej, Nucił się na policjanta, zerwał mu Ostam'to m!?oda: para często się ze Wiem, że przepije otrZJYmane pieniądze 
pas i począł go bić. sobą, kMcilla. . . . . t nie wstaw.i dla niej and: gros~a. 

Z d . -"ał . • ł d Smolarska inie chciała caitk-0Włc1e u- . :11 .1• • k. :1..:r ·. 
tru .no.śc1ą uu o stę go ooezw a - itrzyini a, :kochanka ~ zarzuca1a mu le- W czasie -wyrn'l.\.'ł:e) spTZ>ecz ·~ 1>0v1 }~ 

nić i sprowadzić do komi.sarjatu, gdzie . tw Y'W c dotklifW'ie, zaibrall' !Przem_gcą zJłote ZE}by '!: 

okazało .się, że ibył to p. Władysław Bal ThlS - i()A,1eż 1m;edy 'W momn faohu jest~ vbiegr 'W' lbiewiad-c:mym !ldemnku. 
czaik, nigd1zie inie.meldowattiy. ·~ T•' u ń Gd pł'yw e pewnego czasu po-

Naza1"utirz, ,ńdy wytrzeźwiał zupdnie, pełna staznacja; -rt'tumacz_yii się r orma · Y po u ·' . 1 
· · • 

0 skir- nl,e ano~ę zma.Jeźć pracy. wrócH:a do siiił'. udata s1ę do pogo~w~a. 
i>rzyz.nał, się, •że zaw~ze po kiliku ki:ełisz · · · d · · · tt -pocz;em sk1.ero-
kach fbar.dzo się foteresui'e ·polityką i - Więc poszU11rni innego ~a1ę~1a. g ·z1e l~J opa ~.? .rainy;. . 

- Staram się ale nrgd!ziie me c·ą.cą walła się do pohcli. 1 zl<Y.t}71ta zameldowa-
wyobrua sobie, że j.e:.--t przedstawide- ""'""Y""'ł ! ·- ' · -- - ·- n.ie .Q pr_z~:a:szczeniu. 
Iem ~akiegoś !Pańs.twa. v„, """ ""• ,~ „ 

gorliwie sipożywał pozostałości z lib:l.cji. 
P. Stojałowczy!k tak się tem zd1:m.er. 

wow.ał, że ipoozął wymyiślać Stefain.ow· 
<Skiemu od świń, C'hamów i żarłoków. 

Gość był jednaik nieWZirUSzony. 
Jestem przedstawiciclem partji ama

torów pros:z;ony<:h kolacji - oświadczył 
z emfazą. 

P. Stojał-owczyk ,zerwał się :z krzesła 
i ·kirzyiknął, wSka·zując dr>zwi: 

......, Wynoś się z mego :rnies.zka.nia.! 
- Nie pójdę, bo został.em zaproszo

ny - odparł mu :żarłoczny gość. 
- Wynoś się, bo cię wyrzucę - po

nowił żądanie 1gospo<l~rza ni.e pa·11ując 
jut !lla<l sobą. 

- Wyrzuć! - r.zucl.ł wyzyiwająco Ste 
fan-owski. · · 

Sprowokowa·ny p. Sfojafowczyk rzu
cił się :n.a: ni.ego. 

W powietrzu ifr.ttWały talerze, kie!isz.. 
ki, butelki ti rozmaifo .s.pnzęty domowe. 

Dartemnie zgromadzeni goście usiło
wa:li ipogod:zić walczący.eh. 

W rezultacie obaj ,przeciwnicy zosta
li talk dotkliwie pokaleczeni. że mwiM1.cr 
do inich wezwać pomoc J.eka1'1S;,cą. 

Zam1ch samob61czy 
bezrobotnago. 

Łódź, 21 ipaździemika. 
W ini~k.a:niu przy ulicy Andrzeja 

49 i:a1'gnął się wczoraj na życie 22-letoi 
Józef · Oszuikowski, wypijają.c większą do 
zę jody.ny. 

P<>gotowie po paepłukaniu zołą&ka 
p()zostawiło go na miers::u. 

Desperat o<l dfoż-;zego czast~ był bez. 
zajęcia z tpow-odu .:zeg::i podupa-dł zupeł
nie na duch.u i nieraz iuż nosił się z za
miarami p<>ibawienia się życia . 

Za op.ór władzy pociągnięto go do ,...._ i 

:~oś;·,,. 3 miesiąc• więzi•- Dzieje wykolejonej dziewczyny nasz rBPDrf~r. zanotowat 
Straszna amtarć 

robotnika I · ś · · tk· d P h. · h 11· · 

pod kołami manewrującej 
lokomotvwv. 

. 1W czoraj około godziny 10.ej wieczo
rem Dla stacji towarowej w Pi-otrlrowie 
~ewr.ująca lokomotywa przejechała 

- na śmierć robotnika kolejowego w ,..,jJCie
cha Chrobata. 

Koła lokomotywy ·odcięły mu obie 
nogi i zmia:bdżyły izupełnfo głowę. 

Ja:k się okazuje Ch:ob1t dopie.ro 
przed ki:1ku dniami P'Owró.:ił do pracy. W 
maju tegoż roku na tem samem miej:scu 
dostał się pod koła pociągu i d·oznał 
ciężlkich abrażeń cieles:ny::ll, wskutek 
czego przez 'killka mie:sięcy znajdował się 
na kuracji w szpitalu. 

Córka zamożnej wła c1e1e t omu w a 1an1cac - Ł~ 21 ipatdziernik:i.. 

zawodową złodziejką. · Palcowski Edmund, 2:am. przy ulicy 
Sikawskiej in~. 1 praktykując jako fryzj~ 

Łódź, 27 paźd.zier.nik!l.. mocy. Okrzyków jej inikt nie usłyszał'. u Lesmana Salomona, przy 'Ul~cy Cegie-1-
A'l'l!la Sznajder, córłka zamożnej właś Złod.zi~jka ~-opi:ero . po upływie godzi- nianej nr. 69 i Nowaokiego Wład'v'sł.'l·,.ra, 

.. lkl d p b' · h .nd.dawna ny opUJSc1ła m1esz'kam~, obtadowana ta- przy ulicy Piokkowskiej nr. 103 dopuu 
CJ.C'le · omu w a· }antcac • .„ · b ł · czał się isystematyoznych kradżie±y przy 
już .obracała się w podejtizanem towarzv 

0 Gd~ po kilku godzinaieh wrócił do do bo.rów golarskich, na ogólną_ sumę 55 zło 
stWle. . . I ~· · mu mąż pani G. musiał wyważyć drzwi tych. 

Gdyd F.ze~_! kilku"- aty. ~vnd'J'tano 1j sypialni, ó·dyż Sznaj.derówna zabrała ze Herbert Szpilman. zam. w gminie 
na kra tkzi·ezy KJ.e·szki0łan1.t1.~W~J .1 o· }?' po sobą kluc°z. Ciosa:iy, 'pow. brzezińsi'kiego , skradł w 
sąd, ma a wyrz~ .się 1e1. zupe ~ie: . O :kradzi.eży ·tegoż dnia jeszcze- za- skJeipie piekarsk ,m pirzy ulicy Przejazd 

Dziewczyna s1ed.>ziała ~ulka nues1ęcy wiadomiono policję. nr. 45, 20 zł. i z.ostał za trzymany na .go-
w więzieniu, Po wydostaniu się na wol· W rezu'1tacie .dłu.g-otrwałych poszuki rącym uczylllku i doprrowad.izon;y do Ko. 
'!lOŚĆ wyjechała z Pabjan.ic do Łodzi, wań we wszystkich me ii.nach złodziej-I' misarjatu. 
gdzi.e przyłączyła się do szajki złodziei ·skich, S. została uj.ęta. Rylce Laj~gier/ :iiam. pr::.y ulicy 
mieszkaniowych. Sznajderów.na, zna·iazłsz)' s:ę przed K.rzyiow~j nr:-10 nieznani S:prawcv -skra 

Od tego czasu pracowała wytrwale sądem przy;znała się d.:> winy. dli z mie1S'Lkania za pomocą . uk·ręcenia 
w tym „godnym" zawodzie. Ponieważ je Skazano ją na rok więzienia z pozba kłódki pości.el_ i lk·ołdry, wartości 200 zło 
dnak nie powodziło jej się we wszyst- wieniem praw. tych. 
kich iorgaini•zowanych wypra-wa,.::h, posta 
nowiła w inny 5posób sipróbowac szczę-

Plurarz spadł z dachu ściaP.rzyjęła posadę 'Służącej u pani Ber
. ł · · ty Gajzler, zamiieszkałej pny ulicy Tar
ł roztrzaska sobie cza- gowej 75, nosząc się z zamiar·~m dokona 

szk ę o bruk. nia u niej więlk'Sz,ej kradzieży. 

... ...c .... „.„ ••••••••• „ ••••••••••••••• „ .•..•. „ .•.••.••.. i 
I :W' KUPON N°ł1: i . · z dnia 27 pńdZiernika 1927 r. . I 

. . Pewnego dnia lkorzystaiąc z tego, że 
. Dom przy .ul!cy Tar.gowl;!;. 16 wczo- chlebodawczyni była oMożnie chora, 

raJ po połudnm byt w1dowP:ą stral'lz- zamknęła ją na klucz w .sypialni i poczę-
;1ego wypadku. . . . la pa:kow.ać bardziej cenną gade.:obę. 

Na dachu teJ kam1en;cy praCO\Yał Daremn'e p Gajzlerowa wzywała oo 
mu;ar.c1 32-letui Michal tleie t~ iat: , zamie- - · 

1 1~. ~~o ~olarów lH tao a~~~ Jxure~~o" I 
I '"m'W' •: 
o ' . srkały przy ulicy Kilińskiego 7-:J. \N pe

w:-iej chwili stracil on nagli~ równowa
~Q i n.;nąl na bruk, roztrzaskując sobie 
~ zasikę. 
Nieszczęśliwego czfow eka przenie

siono do bramy, dokąd też wczwa:io po , 
gcitowic. Przybyły lekarz srw1erd ;dł' 
\Vstrzf!.~ mózgu i w stanie agou:cilnym 
PI zcwiózl go do szpitaia św. Józ;efo.. 

I Imię i nazwisko ' I 
Lekarz-dentvsta i Adresi-----------...,.-----

T "D~U" Z B 118110 i lfAAAWMM I Wyciąć i 12 kolejnych kuponów wrzucić w z.amkniętejJropereie dit; 31 il n IJ ł)@ll!I n n 1= - paidzlernlkar.b.doskrzynkiredakc.„Expressu"(Piott~'wska49wpodw 
Łódź. Nawrot I 'a Tel. 25-22 31f•no•M<1M••••••••••••••••••••••11•••••••••••••••••••••••••••• 



..... <: - EXPRESS WIECZOR~Y 

O tem, co nas smuci i weseli. 
Poczta lotnicza ile funkcionuie. - List z Warszawy · do Łodzi 
opóinia się o... 12 godzin.-Dlaczego na dworcu kaliskim niema 
spluwaczek?-Nowe linie tramwajowe cieszą się wielką frekwencją 

a ·arozo mądrze postąpiłaś; nic 
f)Oddając się- ogólnej panice w teatrze 
~Y spad'ło z sufitu popiersie geniusza 
pomiędzy widzów. 

- Ależ, proszę cię, ja myślałam, że 
to należy do sztuki... 

xxxxxxxxxxxxxxan 

liancegal I towarzysza. 
Pan Izydor Gancegal siedzi. w 

„Grand~Cafe", p:ilje <:zamą !kawę_ i ·zwie
rza się &wemu przyjacielowi, Cypkeiso
wi: 

- iN':oc nie mdi:e mnie fak zdenerwo-
~ wać, jaik przykry sen. Wy.db.raź sobie, 
że leżę w łóżJkn i nagle - święty Boże
nie ·leżę tiuż w łóżku, l'eoz w jakiejś pu
sz-czy Białioiwieskie:j na ®ranicy Af.ryki i 
AUJS-tr.alji, !l:"O'm.mtiesz? Witem pnyb.iega 

R·ozwój polskiej 1'i:nj'I poW11etrz1Il'ej spra W praktyce okazaf o się jednak zt11Peł 
wi!ł iż wprowad·21ono u nas pocztę lotnd- nie lnacz·ej. Zdar2'ają się Wypadki, iż 
czą. Na ulicy wywieszono kilka skrzy- list wystany pocztą Jiotniiczą przychodz: 
nek prze·znaczonych &pecJrulnii1e dfa lis- z opóźinieniem 20 godz!in, 0 c.aiłą dobę. 
tów wysytlanych samolotami i oczywlś- Oto fakt konkret·ny. List nadany w War
cie puhl'iczność poczęła z poczty tej ko- szawJ·e do Łrndizi dnia 20 b. m. o godZin:ie 
rzystać. · 12 i pól po połudn:!u, odszedł aer·ot>lanem 

Powodz1eniie tej poczty za'Wld:z•ięcz.ano o godziin:ie 2 I pól tegoż dnta, a:dTesatowi 
; 

w pierwszym rzędzie temu, iż l:isty wy- 21aś w Łod'zd wręczony zosta~ dopiero 
S"tane tą drogą powinny byty pirzycho- dnia następnego (21 b. m.) o godziinie 8 
dz~ć szybdej d~ miejsca przeznaczenia. rano! 
Wprawioizie koszta przesyłki są większe Palkt ten niie j.est odosobniony; sly
aniżeli norm.a;hne, nite zwraca się jednak sz.el'f śmy niejednokrotnie, Iż Msty pi1ne, 
na t·en szczegó~ uw.ag·i, w Wypadku gdy wystane pocztl\ lotniczą w cefo zyska
komuś za1'eż.y na szybki:em doręc·z,~nlu niia na czasie, 1dlochodzą do adresatów 
1istu od:resatO'Wł. tak późno, iż cały ten modus nowocze-

Ona: Nie masz pojęcia jak gorąca 
jest anoja 111ilość dla ciebie„. - Pośpiesz się, Fredek, tu jaki~ pan 

On: Wiem, bo pieniądze moje toP-1 poł1knąl szpilkę i zachowuje się jak Har
nieją w sposób niezwykle gwał!towny.. ·TY Piel na ekranie„„ . 

ja!kiś dziki tygrys, wyje jak wiilk, :ryczy 
jak lew i napada na mnie. Zrywam się 
111a równe inogi i umykam, co sił. Nagle 
.potykam się o 1ljanę ii padam. Podnoszę 
s<ię i biegnę dalej. Dt.żę na całem ciele, 
ubranie w st.r,zępach. I wtem - wyob
raź .s<>bie - przylatuje moja żona i zaczy 
na mnie bit parasolem. „ 

- No, dzięlkwj Bogu, że to był wlko 1m1·1re z ręki· Pl'ZYJ.ilGl.Błil sen - pociesza Gancegała prizyjadef. 
- ZaWlt"aca.nie gfowyl Podczas s.ceny . • 

z pairaisolem aaWl!lo im nie spatcm1 Zda,ła ed kraju, na ziemi pruskiej, polski robotnik padł 
Szef wiehki:ej fi!y, pan Ber,nard Z rozbftą C,zaszką. 

Ryps za.p~asiza do swego ,g.aMnetu proku z Warszawy donoszą. ja:kiemś tę.pem narzęd~-em. śmierć na~ 
reill:ta Lop~a Kona na pouf;ną, !'ozmow~. Dwaj rnbot.nicy Stanisław W·róblew- stfljpił·a wskutek pęilmi~ia czas·;ki. . 

- Pam_e . Lopek_! - mowi szef rn ar- , ski i Stanisław Skubich byli od lat nie-· O.s1tatiriią osobą z którą wrdiziano Sku 
SZC·Ząc s1r·oo:he Pl"W1. ! rozłączmy<Dlii przyjaciółmi. WiidywaJllO bich'a, był właśn:i1e Wró'b:liewski. Obaj o-= T ~c , a~ !?ana:„ . . . .ie~ <:iągl.e ra~~'. Zaró~o k~opoty i fa·o de'hrali , ~adeżn~ im ~a par<>mies~czną 

0 
ak dłh~ _hyc ~ie Roz:?„ sk1, Jak radosC'ł i pr~mnosc1 p-r.zeży-,pracę p1emądz.e 1 ud.alt s·1ę wspólme ku 

- c~ c Zl, palD.le . yp:; · . wali w~:póil'nie. To też, gdy ich hieda graiJ'IJicy polskiej. 
, - Powiem .panu: pa-ac.u1~ _Pan u mrue piizycisnęła, tnów razem wyjechali .ti.a Zruwiadomiooa -0 powyiWre::n po~icja 
1u:!. 30 lat. Pnez diwa~·z1esc;a. lat pan roboty do Prus. pokska d'Olkonała rewizji u Wróbilewsikie 
ID!Ild 'łi.e. Olk~ad~z,. przez pibętna~~te .-k uwo J. akie± jedinak oigarnęło zdumienie ich go, przycizem znalazła .u niego walizkę 
'. ·2Jl es nu . mo}ą zo.nę,, a o . eoo'le cor tt ~o znajomy:ch, gidy a>ewneg.o . dhla Wtóblew Skubdcha. · 
1a ma zositac, ~zięk1 t·ob1e, matką meg~ s'ki Wtt'ócił do kraju Przyparty do muru, Wtróbłewski 
wnuczka.„ Pan1-e Lopekl Ja ma.n <I.ez L~ • ._, --J 51•0 do -L-. .3-.~ 

I M · · li ść · · I ~swego prrLYifaCl~a. 1H""'1~ "C :mnvvw. 
nerwy OJ.a c1erip wo s1ę wyczerpie , b , Pa-dkuratttra &porządziła prz.el"'irw oie-
Uprze<Cłizam pana, że jeż.el~ pMl się nic - Co mę stało ze Sku t.Jneru? - PY alkt k· . ·. ~.J eh .--. k 

· b' , t d w 'bi k" 1 mu '05l aitiZeinia. o .tnUl'U z ę-1 .zys u. 
P'Oprawi, to wyrzucę pana na z 1ty pySiK, an·o zeWSZ<\! ro ews ti?• .\>, z bó" t d d * Leaz WróbleW1Ski dawał z.iw.nie wy- a _J~a,. s aną~szy prze.. są e_m, 

H .:11 k · „ · · · od · d · zieznał iz me zamierzał ograb1c przyJa-
anu owa 11 or.e·spondonc1a" pana m11a1ące, me1asne pO'Włc z.i. . 1 L b"ł · · 

G al ~ ' T d ł t · d cie· •a, ~cz po t :Slę z mm w sprzeczce o 
anceg a: ymczasem na esz a s raszna w1a o dti w W bój ude--.J. Slkubicha 

- Szanowny panie Pomid:ore11duft i mość, że na torfowhska.ca w powiede k e ł~-~ę .. . 1 <:eł •IDMY' 'l b s · I T k , · · · Ełck" R h I · ł 1 • ·• awa Mem ze a.za w g ·owę. ys za ra-

ł -w1~ ·ohwar, t?"y m1ał nu pail?- na~es ,_. ·~ wb tll"'~kac pznal· ~~1orW.1:> ~-?Kl 1a n~a ofierze pi-eniędzy pTZ)'ISlzła mu dopie 
ać eroty~· czas me nad.szedł. f O i est •.K.Iegos ro O IIll1 a Z ()I Skl. 15ze·ri~!e .P<>- b,. t . 

chamstwo, świństwo, łajdadwo! Tak nie szlaki wskazywały, że były to :ro P5° t8' 'kois "'wie-. ł . • . . 
t , .t., • · 1 d 1 • b' ąu o rę6owy uma c:;we wy1.uruM1a 

:pos ępu1e. 1H..up1ec, · _ecz oc ynarny łoon_z zwłoki Sku seba, ~a kłamliwe i !Skazał mordercę na 
1 łotr. Jeze'h ·pan. m~. ;za godzinę me od~s- p,01icja pil"uska za pośredmc·hvcm policji 12 lat clęi;kiego więzienia. 
le. 20 s'L'Jtuk „Sy?U"~ 1 o·głoszę we. ~SZ','1St- polskiej s.prQ!Wadziła na miejsce rodzinę Ska:za1I1y oidiwołał się do drugiej .instan-
kich gazet!1.~· ~ r,es1t pan .,złodz1e~~ ban- jego. Jakikolwi-ek txup leżał ;uż dłuższy cji. · 
krut, 1"?zbó1nilk. 1 ruloczemlD.tt{, obi1ę mu cza.s n.a torfowi's!ku, rodz.1m 11."0Z?oznała Sprawa w.afazła się wczoraj w war-
twat'lz 1 zask~rizę do 5ądu. J~~cre raz w nim Staniisława. szarwlSikim sądtie apelacyiiuym, ktÓ!temu 
oo~tarzaim, ze towar m1!szę !mec za go- Ekspertyiza lekarisika ustaiih, 1i Sku- piizewodnfozył prezers DutGdewicz. Po 
fai.nę, ty zb~?~! chamie I ,_. bicb nrowi·e prok. Łańsk'ieg·o uprzedni wyrok 

. ,5 ę: 1m szacu.n.~~en1 _„_ł zamn-..1-..... „y za'-·-=--.l;-.~0 
lzY!dior GancegaJ, dom handlowy. ~ina ,_""w_. uw=rUDUU • 

P. S. Te 20 isztuk „Sybiiru" zn.\fazły :o.:-
S>ię w tej chwili. Wobec !ego może ich 
pan już nie przysyłać. 

l 

TEATR MifJSKI. 
. „I(.redowe ~oto" pójdzie w bieżącym tygo

dmu dwukrotrue: dziś, w czwartek o godzinie 
7 m. 30 (falko piąte przedstawienie dla związ
ków robctniczY'ch), oraz w sobotę o godzinie 4 
po J>Ołudniu po cena-eh l>OIP'Ularnych. 

Na revertuarze bieżącego tygodnia jest ,J(ró
lowa Biarritz", w niedzielę o godzinie 4 po po
łudniu, oraz poranek dfa dzieci c godzinie 12 w 
t>O!łudnie „Tomcio Pamch''. 

JUTRZEJSZA PRfMJ~A „DZIADÓW". • 
Jutro w piątek: uroczy,sta premiera ~ „Dzia

(iy"' Mickiewicza, w układzie scenicznym Stani
slawa .Wyspiańskiego. Reżyseruje p. Mieczy• 
$taw S.waki-ewicz, który zarazem odtwarza gi
gntJ:q:n~ rołę Qus;tąwa-Konrada. 

Błękitne oczy oznaką zdrowia. 
Oryginalny pogląd amerykańskiego okulisty. 

, 1 ·oczv rriebieslkie. gdyby rnie ,to, że orga-
AmerY:kafisKi' oku:Hsta J. Leviine, wy- n1izm ich zatruty jest toksynami. 

giłositl ·w Waszyngtonie referat, w któ- -Specjalna djeta może jakoby przy
rym dowodzi czarno na.„ niehieski'em. że wrócić ocz.om w:taściwy kolor. ITland
n·ie·bieskie oczy świadczą o zdrowiu czfo ozycy, którzy 'żywJ·ą s'ię przeważnie mle 
wieka, cziarne zaś są dowodiem zatruda le.iem J kartoflami, 1 cies,rą się naog6t do
organ.izmu. Każdy cZif,owiek, nii•e v,rylą- brem zdrowiem, dzlęk,i czemu oczy ich 
czając murzy.nów, we wc·zesnem ·<lłziedń .11ie zatraci'ły pięknej b'łęk;itnej barwy. 
stwle posiiada oczy nie1bieskie, zmieniiai3. Błękitnoocy ma,ryna·rze, 2)d'aniem owego 
one bar'Wę z czasem wskutek chorób doktora, również zawd'Z!ięczają hygieni
wy.niszczają.cych organ~3m. Dr. Levine cz.nemu trybowi życia kOl'Dir swych oczu 
twJerdz;i„. że 90 proc. lu-clZi posiadałoby jasnych, jalk toń morza. 

snej przyśpieszonej przesyłki pocz~owej 
traci 2JUpelme swój sens. 

I gdybyż jesz.cze można byto uspra
'wi1edahviić te sikandai:icz.ną obSiługę opóź
nieni-em aempla:n Ale tak nie jest. Sa
moloty pr·zy.latują i odlatują w swoim 
czasie a listy ii przesyłki dochodzą do 
rąk adresatów w nieswoim czasie. 

W tych waru11>kach Poczta loiinicza 
nie sipełnlia absolutnie swego zadania i 
naraża tylko chcących z ndej koirziystać 

na stratę czasu i zawód. 
Warto, by w s.prnv:.rę tę zechc;iały 

Wglądnąć czynnik. miarodajne. 
•• t•-

z poie,cenia ministra Skł.rudlkowsk,iego 
policja łódzka przestrzega obecnie Po
rządtu 1i czystości w ca·tym mn·esde. Naj
mniejsze och-yibi·enlie kara:ne zostaje do
raźnde, na miejscu, za pomo.cą wrę<;zę

ńia kwitu noszącego nazwę mandatu kar 
n ego. 

Z satysfakcją stwierdzić nafoż.y, że 
za.rząd·zen:ie to dalQ ~ozytyvrine rezuilta
ty. Łoo.ii'an-ie nauczyrH, s:ię porządku, na
uczył! · się spluwać do sp.lurwaczek, rzu
cać niedopa1lkii paipierosórw do rynsz.to
ka miast na jezdnię i chodlniktl, jednym 
sfowem na1tczyli się przestrzeganaft czy• 
stośC'i i prymity'Wmych zasad hig}eny. . 

Na dwor:z·ec kafrski jednak roziporzą
dzenie to widocznie jeszcze nie dotarto. 
A \Vlłaśojwie dortarlo fylko poilowi-cznie. 
W całej U'bikacji bowiem, w iadnej z saJ 
d korytarzy niema s.pluwacziek. 

A groźna PoStać po.Iicj:anta zjawia się 
w każdym wypadku uchyibiema. I biada 
czlowie'kowif, który mU$i sp.1unąć, hrb rzu 
cłć nieidlopa:łek paipłerosa. Z braku splu • 
wacze'k załatwda to poprostu, posługu
jąc się jaikimś kątem: 

!,oczywiście pfaoi 1 zfotówkę kary. 
Sprawa ta musi ui·ec jakiejko1wJ·ek :tm:a
nie. W'tad·ze policyjne winny zaintereso
wać się tą sprawą. i na1rnzać dyrekcji ku. 
lei usfa•wienie spluwaczek w J>O('zeka1-
niach i lmrytarziach. \.V przeciwnym wy
t>adlku dyrelkcja kolei sama wintta zapła
cić karę w myśl roz·porządzenia min:
stra Skfadkows·kiego. 

** • 
Co nas jednak wese:Ji, __, to norwe Hn-

je tramW1ajowe nr. 15 i 17. Prżyz.nać mu
simy, iż tempo robót przep.rowadzaJOych 
przez ~ekcję K.:E.Ł. jest fa!ktycz!hle 
WOOt-OIWO szybkie. 

Nowe linje wywołały uczucie żywe· 
go zadowolenia wśród mieszkańców ulic 
przez które przejeżdża.ją wozy .tramwa
jowe. 

Nk 1dlzitw11J.ego zresztą. Stwon1ono bo
wiem kol!Osalne udogod'ni·einfa przede
wszystkiiem d1a mieszikańców kra1i.ców 
miasta którzy otrzymal'i dogodne poł4·• 
czenia tramwajowe 1l kolejkami doja:zici'o· 
wemi oraz z takdemi _instytucjami J~rk 
poczta, ełektrowma i gazownia. Miesz
kańcom zaś uNcy Zle1ooej i okoHcznych 
dano dogodną komunikację z.. centrum 
miasta. 

Nowe liinje cieszą się więc od saime„ 
go ipoczątku nai&spodzd<ewaną frekwencją 
Jest to dobi1tnym przyi'k1tadem, jak har
d'Zo odczuwany byt ;ic'h brak. 

KARALUCHY 
i wsz:e1lcie inM robaetwa tępi 

najradykalniej 

„MORANT" 
Żądać w aptekach I skł apl ecz:nych 

Ari. 

_ _; 

• 
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B. oficer ca1 skiej gwardji 
zamordował uroczą irancuzh:ę 

---so::---

_,,--•• *~ F N M'ł 

MLiRA:i I OziśBEN1EF12S· m. 
Krwawv dramat miłosny w Nizzy. Duetu i11elerwił ~. t. „le~nairie Milu!ińny" 

nowy pierwszorzędny program przy współudziale specjalnie zaproszonych sił artystyczn. W Nizzy rozegrał się krwawy dra- portjer powiadomi] policję. Wyłamano 
mat, którego ofiarą padfa młoda kobieta drzwi i znalezi·ono w kałuży hwi zwłok i 1 

ze znanej w Cannes rodziny. P. Lord- nieszczęśl:iwej kobiety. 1
1 

• 

Vernet, córka znanego lekarza, poślublla l\11· ; '· . - • 
w r. 1921 amerykańskiego Iiiberata, Wil-1 . ;u!.ala na. szyi glęuo·ką ranę, Jak r?w- : 

Edd\! Kami fiska 
łaskawy udział pary tan<?cznej. primabal, w oryg. rep. 

Senkowska Ullas 
lfreda Lorda. Szczęście małżeńskie tej nie~ hczp·e .1 amy na ręka~h, poz~alaJ.ące I 
pa·ry nie trwał-o dltugo, bo wkrótce maJł 1 n;memac, ,.ze ~ozegr.ała s1ę tutaJ z.ac1ę.t~ I 
Z• onk""Wii·e oddal·i· ~ 1· od . b' . ""alka. W1edznano, ze p. Lord w swo}eJ I 

.v , . 1 r " ę si1e ie 1 wresz- t b . · · ł 1 l 40 cle przetd trzema Iaty os ta . r·ir . . ore ce I ę~zneJ mia a sc 1owanyc 1 . 

1 
, , P no\\ 1 się 1 oz tys. f.r., k.torą to sumę otrzymała rne-
łącziyc. dawno ze sprzedaży należącego rdlo niej 

Pani Lord PO rozłączeniu s:ię z mę- . domu. I 
żem sp71d'zita kilka tygodni w pewnem Przypuszczano, że Kupfel będzie pró- 1 
sa.~atonum d1a chorych _na pluca w ,vo- bował przedostać się przez grnnicę do 1 

bl:izu ~annes .. W. ~anator~u!Il tern Z111a3do- Włoch, ale on już o godz. 6-ej wiec21orem I 
w~~ się rów~1e~ J~ko ~a~Je~t, mlody e:. zjawił się sam w kOlffilsarjacle policji d 

. 'ltl'l'gra.n~ rosyJski, da~nreJ oficer gward:31 zlożY1l zeznanie. · 

laskawy udział tancerki charakter. 
i klasyczn. 

Kie!czewska 
artystka dram. rosyjsk. wyk. cyg. 

romanse 

Jurhan 
łaskawy udział duetu salonowego 

Pragerówna 
w nowym repertuarze 

Edward Rei 
tragedia pajaca cyrk. 

??? MESSALlrtl ??? 

pieśni i romanse 

Staruszkiewicz 
1-s.:y twórca .Sztajera" 

wyk. monolog ANTEK MIGDAL 

Duet Melerwil 
cowboy i hiszpanka 

Tango noir 
inscen. śpit>wno·taneczna w wykonaniu 

Melerwil, Ullasa i Halickiego, 
(solo skrzypce) ST. RATOLDA 

W szkole 
djalog komiczny carsk1e3. Nazywa;l się Wacław Kupfe'I. . , . · · j 

Byly ofker gward'ji carskiej i mfoda roz... . OpoW1I.edz1aił on o przebiegu trag1cz- I! 
wódka zaprzyjaźni.fi S·ię wkrótce ze SO'- ?eJ sceny :v sło~v.ac~ pelny~h patosu, ale ' Pocz11tek o e, a i 10-teJ. 
bą, a stosunek ten przyjazny trwat dalej, Jego opo~1adame rne brzmi zbyt praw- A łiWWM 41• z '™ • ;;gw;;~ . .-
kicdy p. Lord Verne i młody rosjanin dopodobme. . Ro z u ~ ny re n .-, er,.,, przieni·eśli się do Nizzy. - Zna·lem p. Lord JUŻ ocf K!wóch lat. IE m Iii .... 

K , . • Zawsze byfa dla mnie b~rdzo dobrą i p dł d · k. b · · d upfel pragnął poslub~c ur~czą fran- przzyjazną. Od roku dostarczała mi środ- rzysze sam O WlOS 1, a · y mu przec1ęto wrzo . 
cuzkę, ale p. Lo11dl, pomrmo ze okazy- kó · · · h b · i ł o 'l.n · k ó Ar ·Jl. li · · · · k waila mu wyraźną sympafę 'nie chciała w prenięznyc '.a ym się ma z czego go ą uwagę m1esz ańc w Ol.u'-I c1a zawsze czuie się .na stanowts u -
speilniić tej jego pro~'Qy J ' .utrzymać, a~bow!em prace otrzymywa- sj·aure (w Laponji) .zwrócił na siebie re- i zauważył, że renifer ma wielki wrzód. 

" · · fom tylko niekiedy i za'I'abiailem bardzo nifer, który z niezwykłą dla reniferów Kazał tedy zawołać copręd.zej wek-
Prz.ed dwoma tygodniami zerwa'la z mail-O. Chciartem zakończyć tą przykrą odwagą pokazywał srę szereg razy na· ryriarza, który z.a.jął s~ę na mieis·:u zo1Jc-

rosjaninem, ale pom'im10 to spotykali się uvOlka:rzającą sytuację. Gdy z.i~W1i~em się stacji kolejowej tego miasta, ku wiel:itiej rowaniem wrzodu. P.odczas operacji. rc
jeszcze. I .tak onegdaj Kupfel przyszedt w mieszka:rriu mojej przsyjaciółikii p-rzy- zresztą uciesze <lziieci. Renifer wolnym nifer z.a<:howywał się bardzo spokojnie, 
o pół do ósmej rano do swojej przyja- szlo między nami do gwałtownej klót- kro.ki.em PQdchod:cił po ·k.olei do różnych chociaż w:iadomą jest rzeczą, iż l2.~o ro. 
ciótki. Wkrótce potem do~orca domu po- ni. Zrowaczony, nap&ł przytomny, chcia domów, a postawszy przed każdym z <lzajru operacje są niez,l\'ykle bohme. A 
s1ysZ1at gwałtowną 'kłótnię, pośpieszył lem W' jej obeaności po.peł'nić samobój- nich czas jaJciś, ulatniał ·;ię, nie zwraca- gdy opeiiacja została dokonana, ::emfer 
tedy do mieszkania p. Lord, a~e tam tym- stwo. P. Lord usiłowała mi w tern prze~ jąc najmniejszej uwagi na siano i t. p. skoczył radośnie, pobiegł naprzód i 
czasem ucichfo. K<Jlo godz. 9-ei rano sz•kod'zić, 1przyszfo do wa liki, w ciągu któ- smakołyki, któremi go .częstowaoo, my- wkrótce znikł w po bliskich lasach. 
portjer zobac.zytl rosjan1na schoctizącego rej zatradte:rn zn1petnie świadomość tego śląc, że przypędza go gł(>d. Podobno mieszkańcy tej lapońskiej 
spokojnie ve schodóiw. Dozorca zaniepo- co robię, i zacząAem zadawać ciosy na Pewneg? razu w. cz.asie tych ~ziw- mieściny. ~ ~rzekonan1, że n;.ą::iry ren · 
koi'l się dopiero wtedy, kiedy popoluidnm oślep. !Ilyc~ ~ędrowek rentfer zatrzymał ;\tę w fe-i: przy1dz1e 1eszcze raz do nich, by po· 
pies p. Lo·rd zacząl przeraźl'iwie skom- Zaibójca ·P'f"zeCzy "Stanowcw. jakoby Armds1aure przed. d:?mem tamte1.sze~o ~z1ęk?wać za bardzo .skuteczn~, opcrnc 
leć i sZJc·zekać. Ponieważ pomimo pulka- przywłaszczyir sobie owe 40 tys„ fr., któ- kom~ndanta pohc11;. ten ~c>kładme się 1ę, .ktor.a mu przywró.ci-Ła zdrow.E:. 
niia i dzwonienia nikt nie otwieral, więc rep. Lord' miił.41a·rw·siwojej torebce. przyiir~ł. ładnemu zwierzęcm - bo po-

Pod wpływem nakazu hipnoty.czneg~ 

uiekna trantu1k1 stała sit .nemJBil. 
W wytworne; willi w Ess.annes, we pie oszołomienia. 

f r.ancji znalezi·on'O trupa 30-li.~~nieg"> męż O.lcrazywała mu zawszie nafgorętszą 
tczyzny nazwiskiem Abel Marri•en. miłość i była przykładną i wierną jego 

Ciało zamordowaneg.o pokryte było towarzyszką. 
ranami, pochodzącemi od uderzeń meta- „Piękna C1aireHe" uczęszczała w o-
lowym prętem. statnich czasach na seanse z duchami i z 

Spnawczynią zbrodni okazało isię IIl!aIIliętn-0ścią zajmowala się spirytyz-
przyj0acióf.ka :zmarłego, Marta Claire mem. Posiadała nawet pewne medjumi-
Girad, uchodząca p'lwszechnie za „de- sty.czne właściwości. 
moniczną piękn•ość" i znana pod i1a,r,wls · Istniełe więc przypuszczenie, że czu
kiem „Piękna Cl•air.ette". le k'Ochają<:a przyjaciółka dział·ała pod 

Aresztowana wypierała się po-czą{- przymusem moralnym i ipopeł.niając zbro 
kowo zbrodni, wreszcie wyznała, ·że za- c:Lnię - znajdowala się w transie hipnc
mordowała swego przyłaciela w pr:r.ystę tycznym. 

---

-----
·oo kllSIBk czy do kolan mają być stroje damslf 

Rozterki polityczne modystek hiszpańskich. 
Moda 'krótkich sukienek i chłopię-I Prawicowe modystki stworzył 

cych fryzur nie cieszy się popularno- obóz, którego program nakazuje szyć 
ścią w tli'szpanji. tylko dtugie suknie. 

Zwalcz-a ją dwór królewski .i sfery W uznaniu za swe zdecydowane st,1 
konserwatywne. Liberali i opozycjoni-1 nowisko i walkę z „nieobyczajnośd<1" 
ści natomiast są zwolennikami nowocze otrzymały sztandar od burmistrza mia~ 
snych stroj.ów. sta Pampelony i wiele powinszov,:a1i od 

Długo więc znajdowały się modyst- przedstawicieli prawicy. 
ki hiszpańskie w rozterce - jak pogo
dzić swe polityczne przekonania z wy
maganiami klijentek. 

Czy wbrew przekonaniu szyć su
kienki do kostek, czy też propagować 
kuse toalety? 

Wreszcie rozdzieliły się na dwa zwal 
czające się obozy. 

Dr. med. Jan Pol 
choroby wewnętrzne 

przyjmuje od 4-6. 

Andrza1a 43, tal. 64„21. 
~ Jeg'.l ~towom. tam w partji teraz dosyć. Oto w:ięc, jaki 
I (ff CO N ""\""\ Po:-;ilmo to doszedk:n do p1zckona- mam plan. Sądzę, że gdyby fakty, przy 
\..~ W A':.:____; ,)1-----------------~ 1da, że n-a!eży wszystkich y;ysłuc!Jać d0 toczone panu przed chwilą, zakomuni-
,-.------ \I ko:~ca i odpowiedz.iał~m spolrnj11il!: kować zarządowi partji, możnaby osiąg 

l Z a I! a D KA K RW a \V EJ li o cy -- Rzeczywiście? N:: !lit Ceneri o nąć pożądany rezultat. Słowem, gdy-n u n n n 11 tc:m 11ic mówit byś pan w imieniu swej żony i ja z mej 1 
-- To ja panu opowi~m pokrótce mo strony postarali się udowodnić, że Ce-

. Kryminalny romans spółczesny. ja histuJ Ję. Zagranicą pn:yi1'::rnm róż!1c nerj, rozporządzając naszą własnością, 
naz";,·i'. ];.a, lecz Krzywick: je~7 m;je p1 a użył jej dla dobra partji, sądzę, iż mo
wdzi\ve nazwisko. Ojc~:!·; m6j ; J-faLuy glibyśmy uzyskać z powrotem jeżeli już 

25 zaJtfr.:1 siostrę dokt~ra Cener 'cg:). nie całą to w każdym raziie część for-
- O, to Ceneri wpadł z kre:cscm. -- Jak mnie nazwal? lrmarl mlodo, żonie pozost:nv.aJ.i1: cały tuny. 

Ocli.ie się obecnie znajduje? - Jak? Nie rozwmem, o co panu maj.ittk. Wkrótce umarła równ.tz 11a- Szczególy, podawane przez mego go 
- Prawdopodobnie już na SybcrF. chodzi. s ;.1 ;m:lka. -a opiekę nad micni.·m mal o- ścia, miały pozory prawdopodobief1-

Skazany zostar na dozywo 1. l'i~ zesta- -· Powiedział panu, że sie nazywam iet11:ch objąt mój wuj. \\f:aclom•) iuż stwa, a projekt jego wy<lawar mi się 
n:c. 1\1akary? chyba 1;anu, ~o się stab z maj;\tk,em I dość praktyczny. 

Jakkoiwiek nie bytem życzi!wle u- - No, tak, naturalnie... -· 1 ak, wspominał o t0m Ceneri. j Zacząlem wierzyć, że jest on rzeczy 
sposob cny dla doktora, zrobib mi s;ę - Zataił panu w takim razie moje - Właśnie. Fortuna nasza puszta ua wiście bratem mojej żony, że Cencri· z 
gJ żal. r;;.eczywiste nazwisko. wspieranie akcji antyfaszystowskiej we jakichś tajemniczych pobudek ukrywa,• 

- A panu, panie Mak«ry, jakc:ś .się - Czyżby? - zapytałem z niedo-1 Włoszech. W ten sposób został wyda- ten fakt przede mną. 
udab, prawda? wierzaniem. ny caly nasz majątek przez czfJw:eka, - Jestem sam dość bogaty - zau· 

•- Naturalnie - odparl z ironicz- - Tak jest. I nietylko mo;e, ale rów który miał czuwać nad jego cało~cią. ważyłem - i nie liczyłem nig-dy na ma-
fiym uśmiechem - inaczej t1i;;! paliłbym nic:;'~ i -- swoje. Nie potępiłem za to Ceneri'ego, a dowie jątek ttaliny. 
teraz pańskich doskonaiy:h cy~ar. - Pan chyba kpi? - zawołillem, dziawszy się jaki użytek zrobił z na· - Lecz ja nie posiadam ani g-rosza -

R,lZiła mnie obojc;:tncść, z ;.:ii\4 ten zrywając się z miejsca... szych pieniędzy, przebaczyłem mu z :a odparł ze szczerym śmiechem Makary . 
.. ztow;ek mówił o swoim 11:0sz;;zę·m- - Broń Boże. Nazywam s'.ę .. Krzy tego serca. - W interesie swej żony nie powinien 
·" ym towarzyszu. wicki. ttalina i ja jesteśmy rodzeń- - Nie dotykajmy zatem więcej tej pan lekceważyć tej sprawy. 

-· Teraz, panie Karllecki - m6·w-n s1wcm. kwestji. - Namyślę się jeszcze. 
Makary - pomówimy 0 naszych lnk- \7'; adomość ta wprawih mn:e w - Mam inne zapatrywania w tym - Ja tymczasem uporządku.ię kwi· 
resad1 Czeka cię przykra nie~l)odz:a11- pierwszej chwili w osłupienie. Guy Ji;- względzie. Partja, którą Ceneri popie- ty. Czy mogę się zobaczyć z moją si.c-
1rn. Prr.edewszystkiem - Cel m6wii pa- dnak przypominam sobie. ;;o wspo- rał, liczy obecnie wielu zwolenników i strą? 
nu o mnle Cenerl? I minal doktór o mllości tego cztowieka to wśród najbogatszych sfer społeczeń- - Wróci nieba,,· cm z miasta. 

- ~Vymienil mi tylko nazwisko pana "efo Haliny, n!e wierzylem a!l! na chwilę stwa wfoskiego. Pieniędzy wi~c mają ,(D. c. n.). 
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Smukła Jinja ,,Książę , 
de Braganza'' 

dziejowym . w • 
rOZWOJU kradnie papier listowy. 

Ideał :smukłości kobiecej w ciągu Włeków. 
Wi·edeńska po·Licja otrzymała zawia· 

, domieruie od urzędu śledcrego, w Ma
' ICJ1rycie. że w mieście tern zaaresztowany 
został jakiś podejrzany sosobnik poda
jący się jako Karol Plaskhofer dnż.ynier 
z Kalifornji. Madryckie wladze śledcze 
podejrzewały, że pod nazwJskiem tern 
maskuje siię jakł'ś z.nany oszmst, nicpoń. 
czy też ~nny krymi1naJni-e oiekaWY pta
szek i dlatego rozesłały podlobne zawia
domienia do urzędów poJ;icyjnych wszy
stkich większych miast Europy. 

Smukła linja kobiety według upodobania ! ko~ 
ca XIX w. 

'I'yp wysmuklej kobiety z . początrm xrx !\.'~ 

Podejrz.e.nfa te okazały się z.upelnie 
słuszne, albowJem po uwzględnieniu roz
maitych dą,nych policji wiedeńsikiej uda
ło się stwierdzić, że zatrzymany w Ma-

/ dryoie p. inżynier bawH mnLej włęcej 
~ około półtora roku .temu w Wiedniu ~ 
1wówczas zaszczyci.Z oo miasto swoją <r. 
becnośclą jako Jose de Braganza. 

Pod wspanialem nazwJ1skiiem stanął 
on wraz ze swym sroferem .Maurycym 
Coracova w jednym z pierwszorzęd

i nych hoteli. 
· Na drugii dzień zaraz udaił się ksiątę 
!. do jednego z eleganckich sklepów z ma
! terjalami plśmiennemr t obstalow.ał tam 
· karty wizvowe, papler listowy oraz ko
sz:towne ramy do obrazów, wszystko 
przyozdobione rodowY1In herbem ksJążąit 

i Braga:nza. 
. Rozumie się. że ~Y ten obstalunek 
nre zosta·ł „chwifowo" zapiła.eony d zapi
sano go na rachunek księcia. Ale wtaśnie 
podczas tego, gdy jego książęca mość 

1 obgadywa:l tę bagatelę z 'W'laścicielem 
1 sklep.u, szofer książęcy p. Coraoova bu-

l
. chnąil ii to idlosyć po partacku dwa iak!eś 
oł:ówkii. Wy~ait~ się to 111teoo po~eji:zane 
i dla wyjaśruema poproswno ks1ęc1a de . I Braganz.ra wraz z jego srof erem do ko-. 

! misarjatu. 
t Ok~o się wÓW'Czas, że paHcja śled 
~ posiada f-Ot.ografję kstęcia w swycit 
f .al.bumach, cop:rawda bez herbów~ ałe 

Prer·\~re <tv/re mtsnrncre są prz~'a:acm sml!fK"lfoC>S-er lk:Obrety, ~:Ją~ z za;ro
żeń a.rtyszycznych, adlbowL001 wstac:e te :mileścily s~ na fasadach kościołów 
lub ich pairitelaoh, wfltocrona w wąSkie 'Illllsre, c:zy wnęki. Nad'to mu:siaiłv się te 
S1111Ulklości stosować do strzel!istvch form go.tycldej św.Lą·tynil. -Tnzooia tllustu-~ I

, niewą.tpliiw:ie autentyc. zną,, może dfatego, 
że arvstokrata ten, fotografowany wów
czas t okazji jakiegoś oszustwa, inie był 
jeszcze przezi siebie nobilitowany ~ no
silt naziwisko zwykłego Karola Johna 
Dr~era. 

OO fdea;hiy typ dzisiejszej Smilllldej kobiety, 

Arabskie tancerki 
z Tunisu 

robią w Paryżu oszałamia
jącą furorę. 

W wielkich portowych miastach 
Francji, a przedewszystkiem w Paryżu 
coraz częściej moż.na spotykać e~zo!.y
czn~h gości z kolonii francuskich roz
s&anych po całym świecie. Na:jwięcej 
przybywa ich z Algieru, Tunisu i. Maro
ka, gdyż kolonje te znajdują się najbliżej 
Francji utrzymują z nią na;b~rd!.lej o!y
wione stos·unki handloW'e. 

Al~ nietyLko handlowe. Kabarety, 
szantany, kolosea i cyrki roją się od ber 
berów i kabylów, którzy egzotyzmem i 
1or~entali.zmem bawią publi.:znośc fran
cuską. Wielkim aplauzem wybredne1 pu
bliczn-ości francuskiej cieszą się s~cze
gólnfo arabskie tancerki z Tunisu. Ich 
jędrne., gibkie ciało zdolne jest Jo wyko
nywania wężowych, leniwych .i. zarazer.1 
namiętnych ruchów, któremi ..;zarują wi
dzów. 

Z pod lekko zmrużonych powiek .:;p.o 
glądają roziskrzone, djabelskie oczy. Na 
policzkach widnieją małe kr.~yżyki, któ
re są oznaką przynależnośd do jedne~o 
z plemion. Bujne, k!lucze, sia! ·owan~ włc. 
sy związane są lekką, barwną mateqą 
jedwabną. W uszach duże okrągłe kol
czyki. Całym stroje.m tanccnki )~st „ha· 
ik", rodzaj chusty .zarzuconej na plecy, 
a spiętej na ramionach cię.żidemi, srebr
nemi klamrami, oraz jedwabna przepas
ka na biodrach. 

St o lica czerwonego kura. 
Jest nią Konstantynopol, gdzie pastwą pożaru 

padło 60.000 domów w ciągu 70 lat. 

Oszusf został wówczas 'WY1PUSZCzony 
z powodu odlłożenia procesu d przewidy
wanej nielibyt wysokiej kary. Skorzy
stał więc ze swej ,.wolnej sopy'' i1 zwialł, 
by tyin razem wypłynąć w Madrycie, no 
J z powaoo jakiegoś niezręcznego kroku 
utonąć na br.ttku st·Oficy Iidseyarji. 

Ozerwone języki p:lomieni, z.i•ejące o- lud.n-Ości sto!dcy Turcji, wnosić można z 
grn·~m domy - to wcale nte rzadkiie zja- danych, dotyczących statystyki ipożarów Ołosy prasy 
wis/ko w Konstantynopolu. Niemal co- w ciągu ostatnich lat kilkudiziesi~iu. 0 naipotężniejszym arcydziele 
ct:21ień _mkną uliicarni Po~az~y st::aży og• Wliększe pożary i>ochitooęły: w r. wsp6lczesne1' kinematografii -
nIO~eJ, które ~WY!ll zg1ellciem i. dzwo;D~ 1871 - 3 tysiące domów; w r. 1894 -
k~m1 ~ołUJa. nie~ywał~ ~mn~szan~e. 350 domów; w roku 1895 _ 362 tdomy, największym filmie morskim. 
N1e!a,z się roarza, ze ~ys1łk1 teJ sti:azy w r. 1901 _ 263 domy, w r. 1904 _ 332 American. - Będzilooie z.ar..hwYCen.~ 
uwtenczone .są upr~gm?nym skutkiem, domy. w r. 1906 _ 1200 domów, w r. ujrzawszy „Bestl}ę Morską" - ten wspa
ale dwukr?~He w ostatn1ch '?z:a~ach pa- 1914 _:_ 1330 domów, a w r-0ku 1917 aż niale awainitumiiezy i romruntyczniy :fuim 
stwą ptomrenl· padały caite dzi1e~~1c~. 7500 zgórą dornów. John Barrymore nile stwurz~ ie~zic.ze do 

Tak np. spłonę.ta cara dznelmca w - . . ·tycbczas postaci talk przepo)()IleJ WSzY· 
Iieutari, kiedyś mi.asta derw:iszów, a . Og61e?1 ~ w_ ~gu ostatnnclt łat stlk:illetn arcylud:zl.k•iem. 
trzwsta domów zamieni~o się w perzynę. s1edemd:z.1eslęciu og1~n strawił w Kon- The Evenlng World.-- Wstr~sający 
W samym Konstantynopolu spłonęła ca- st~ntyno~lu 60 tysięcy budynków, co dramat morski, który daje okazję Barry· 
ta uLica, to znaczy z górą 200 idiomów l daJe przeciętną cyfrę rnema.1 900 domów more'ow.i do najbai:dz;iej ni.espodziew~ 
sklepów oraz 63 składy drzewa. rocznie. nych przemian w C1Udown!e malowmi• 

Co jest przyczyną rak strasZildwych i Dz;iś stolu"ca Turcji posiadla, ooprawda. cz.em otoczeniu łowców wi-e1orvbów. 
częstych pożarów? Przedews:zystkfom wzQI:owo pracującą straż ogniową, ale Morning Telegraph. Każjy mil~„ 
sam system budowania. bo wznosrone niedawno jes71cze, nawet w czasie woj- n k kima w~n.ien ujrreć ten obra.z. który z 
tam domy są za-zwyczaj budowane bar- ny światowej, tamtejsza straż rnie mtiał'.a pewoością ~peiłni na Jl}ug11e mics~(lce. 
dzo ciasno, jeden obok drugiego; a że nawet koni, a nanędz'ia służą.ce do ga- wiidowniię sietek nas.zvch kin. 
jedynym ma.terjatem budowlanym jest szenia ognia noszono w ręku lub cie\- News. - Możeci-e zasypać tlen obraz 
drzewo, bardzo s:lnie wysuszone pro- g11.ięto na ręcznych wózkach! Wpraw- i jego bohaitera na:jwyszw.\af1szym~ kom< 
mi·eniami słońca; że urząidlzeniia wodocią- dzJ~ każdy śpieszyJ się, bo za przybyoie plemen.tami i Jeszcze niie odda.cie mu set• 
gowe ciągle zawodzą, \Vlięc lada wy- na miejsce przed innemi, otrziymywał na nej części rego, oo mu s!ę należy-. „l3e
padek nieostroż.nego obchodrenai się z grodę. Łatwo jednak domyśleć się, jak stja Morska" Iroszitowata przeszło 
ogniem staje s i ę dla Konstantynopola malo z tak.i•ej straży było pożytku, szcze- 3,000.000 diO'lairów. Jest warta w:c;cej! 
ż ' wioł~wą katastrofą. gó1nie, ie w Konstaintynopol.u za/WS?Je Berliner Herold. - .,Besti,l Morska'' 

Jak dalece og.ień daje się we z.naki byto trudno o wodę. }est na•jlepszym fiilmem z pooró<l wszyst· 
kich, jakie ~iooykolw:cl( dotarlv do .!1a:S 
z krainy wszedlkibh możiłiwości. Jest to 
flm po[)rostu n1iiewfa'" yrgodnie wspa:nialy 
zarów.no pod względem rezyserji, ja1k i 

Co usłyszymy przez radło? 
12.00 - Sygna't cza-;u i komunikaty: lotniczo- skicgo. 20.00-20.30 - Przerwa. 20.30 - Przer- gry 

meteorologiczny, PAT-a oraz nadprogram. 12.30 wa. 20.30 - Kon.cert wieczorny. 22.00 - Sy. 
- 13.00 - Koncert płyt gramofonowych. 15.00 gnał czasu i kom.unikaty: lotniczo-meteorologicz· Film-Kurier. - Jest to sensacja, k tó-

Dzisiai· ,a może 
1
· eszcze :~a rok, tunis- -- Komun}katy : meteorologiczny, gospodarczy i ny, policyjny, PAT-a, sportcwy, oraz nadpro- !"ej towarzyszą pe.tne P':Lzetr:i.i:e.r.:ia okrzv-

. . „ PAT-a oraz nadprogram. 15.20-16.00 - Przer- gram. k1 na widowJTi. „Bestj2. 1'Vlor$ka'' da l·efr o 
kie tancerki będą we Fran;:;11 .,rozchwy- wa. ·16.00- 16.25 - Odczyt p. t. „Przegląd wy- RYGA 2 Kw. 526.3 mtr. 12.35 - Biuletyn me- odbiega od ca~e.i znanej nam pro dnkcji 
tywane". Lecz gdy zmieni się moda, us tą d arzeń rosyjskich przed IO laty" - wygłosi dr. teorologiczny. Komunikaty. Ceny rynkowe. amerykańskiej. Głośna s;ława. Barrymo
pią murzynkom, hindusk::>m, malarkom I Stef~~ Litauer. 16.:25-16.40 - K01nuni~~ t ,har- 19.00-19.30 - Odczyty. 20.00 - Wieczór mu-
czy też innym· e<5zotycznym damom · po- 1 ce.rsKi.„ 16,40-17.0o -:- Odczyt P„ t. „\ v1?s, ~ zyki salonowej. 22.00 - Biuletyn meteorologi- re'a nic okazaila się arni trochę przesa-

, d . "' 1 
• miasto - wyglos1 dr. Franciszek PaJersk1 . czny. Ostatnie wiadomości. dzona. 
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Turystom do podróży do bwowa. Hakoab gościem ł.d. K. S-ue 
Wspaniała kariera sportowa najsilniejszej żydowskiej 

drużyny footbalowei na kontynencie. 
O czem winno pamiętać kierownictwo ich-drużyny 

podczas podróży i pobytu we Lwowie. 
\V dniu jutrzejszym wyjeżdża klub' oczekiwać należy, jeszcze i z tego po- W na.dchodzącą riiedziE~lę ujr?.1ymy w mis·owy 2:2 z natsiilniejszą podówczas drn 

Turystów do Lwowa, dla rozegranla. w wodu, że ich wysiłki w · obecnych mi- Łodzi azęścio·wo znaną iuż nam klasycz- żyną czeską D. P. C. z Pragi. 
niedzielę, dnia 30 b. m. zawodów o m~- strzostwach, zwłaszcza te, którym to- ną drużynę wiedeńską Hakoah. . · Woj.na światowa porobiła z.nacm·
strzostwo z „Czarnymi", a w myśl ka- warzyszyly sukcesy, należały stale do Hakoah jest zespolem, który elektry luki w szeregach Hakoahu. Wielu znako 
lendarzyka rozgrywek, dnia I listopada sporadycznych, t. j., że zwycięstwa i to zuje masy, który swą piękną f;!rą budzi mitych piłkar,zy ni-e poWll"óciło już <lo 
z Pogonią. Nie jest bowiem wyklucza- .najpiękniejsze, ustępowały zawsze wte wszędzie gdziekolwiek się zjaiwi ni~by- szex·egów .swego klubu, bądź ginąc n:> 

ne, że Pogoń ukorzy się przed swą pra dy kiedy się ich najmniej spodziewano, wały efekt. froncie, bądź opu'Sz-czając na zaw.::;;e gr2 
wowitą władzą, której w dodatku sama następowały one najczęściej po poraż- Wystarczy przypomnieć r.ok 1924, kie nice Aus.trji. 
byla twórczynią i spełni jej życzenia i kach. · dy to imię Hakoahu wie,c:lieńskiego leżafo 
zarządzenia. Drużynie Turystów przypominamy, na ustach sportow.ców całej Europy, a w 

W przeciwnym bowiem razie, bez donośne i powtarzające siię często pod Polsce każ.de dzie·cko wiedziało o Hako 
Pogoni, a w takim wypadku i bez Cra- ich adresem plaszczyk z widzami, pod- ah11, wiedeńskim, -0 jeg·o nie'bywałej siJ.e 
covi:i, która, jak to widzimy, .idzie z Po czas zawodów z Warszawianką: „ra- i potędze. 

ówczesny k~erow.nfk s.ekcji piłki no;~ 
nej Halkoahu p. Artur Baar z.nala:·lł się w 
kł.opotliwem p<!łożeni.u i ·zmuszony byl 
sięgnąć po narybek. 

gonią ręka w rękę, ani o porozumieniu tujcie' barw sportowej Łodzi!". Karijer·a Hakoa.hu jest w.spaniała, je- Okazało się, te p. Baar miał bard:( 
P. L. P. N. z P. Z. P. N., ani też o utwo- My zaś do tyoh nawoływań, na któ- ieli izważymy, że klub ten distnieje zaled- szczęśHwą rękę, gdyż ,już w iroku !92f 
rzeniu prawdziwej exti:a-klasy p·i'lkar- re drużyna Turystów głuchą pozostała, wie 18 1at. wi<lzimy Ha;koah u szczytu tabeli klas· 
skiej w Polsce n1ie może być nawet mo dodajemy od siebie: ratujcie . honor Założył ją cLr. F. Lomer z zawodu au- B. 
wy. To też zdaje się być kwestią, nie swych barw! Dla tych barw zni'knąć tor ~a.baretowy, wys.t~puiący w życiu P.o przejściu do kl.asy A Hakoah .sial 
ulegającą naj~ni:jszej wątpliwości, że P?winny~ '!' I-~zeJ ct:użyny . Turystów, publicznym pod pse~o~~em Be.da.. się g.ro·.tnym .zesp.oł:em i 1uż w roiku 1927 
P. L. P. N. POJdz1e na ustępstwa życze- mesnaski1 I kłotrne, Jakie Się ·dotych- w r-0ku 19'11 po cięż1k1ch walkacn w . był narpowa:miejuym kandydat-em <l• 
niom Pogoni i Cracovii i powstafy kon- czas, podczas każdych _niemal zawc- Ili-ej kł.asie wiedeńskiej awansowała tytułu mist:rtza. 
fHkt załatwi ku ogólnemu zadowoleniu. dów powtarzały, a które by·ly, stałym i Hafooah do klasy B. W ok 1 24 · H h 

· · b • d · d 1 W · ok ·b · r u 9 wrsezc1e akoa. pe 
We wczora1szym „.Expressie" dono- ezposre mm powo em ponoszonyc 1 pierwszym 'I." u po ytu w swe1 . -.1~ . h lk h d b t · , ł . 

ill
„ t · · · · · T t' · k kl · H ~c h · t d 1 ·, uctąz>.lll!wyc wa ac z ·o ywa ytu m1· 

s 1smy. na em mae)scu, ze ma to JUz na przez. urys o-w: por.aze : , . a~e a.Koa z:muszony. J~s za ow? me str A t ,„ . . . . t ·. . 6„ .-
stąpić Jutro, zatem powstażam~. że Tu- .I 1ak w taJemniczem twl'erdzą, po- się Jiednym z daLszych mtte1sc w &we1 gru 7!ł ·'k TU, ~.IJ !eJ s a1e się „iosnt 
ryści rozegrają we Lwowie nie jeden dobna klótnia, miała rownleż miejsce, pie, ale już w następnym r.oku Hakoah .na ' ei U" ,z, ~· 
mecz o mistrzostwo z Czarnymi, lecz podczas pauzy na meczu z Warszawian dochodzi do finału, posiaclając dużo Do t.a:k św~tnych s.uk<cesów H'lkoa. 
dwa, t. i. drugi, dnia I listopada z Po- ką, a po tej kłótni w.iedzą wszyscy, co szans prze;rś.cia do klasy A. h:u przy:czyni.lti się rzecz zrozumiała nit' 
goniią. nastąpiło: załamanie się irnntu, tak sil- W decydująic.e; wa:lce ulega jed'.la:k tyllko sami .gracze. Jej dUJSzą był i je'St dt 

Zbytecznem byłoby ch'y:ba podkre- nej przed chwi1lą i niezwYkle bojcwo na Hakoah Admirze, co jed1la!k nie przes·z- tąd zasłUJżony sportowiec dr. Kornet;, 
ślać, jaką opieką i pieczołowiistością mu strojol).ej drużyny. kad'za. Hakoo.howi w spotkaniach towa- który w r. 1910 wstąpił- d-o niej jak4 
si być otoczona drużyna Turystów aby Wszy~tko to, winno przewidzi.eć kie r1zysikich bił taikie renomowane z~społy izwyikły członek. Zrozumiał on i ujął na
z tych dwuch, niezwykle dla niej ~aż- row!lichvo Turystów j zarówao pJd- A klasowe ~ak Amatorzy„ F.Jorisdod !i leżyde idee, 1ekie miały HakoahO'wi 
nych spotkań, wyjść nietylko z hono- czas pobytu we Lwowie, ja:k i podczas Ru.do~fS'hingel. Fzyś.wiecac :na g.ej dr.od.ze. 
rem, lecz koniecznie, chociaż ze dwa podróży, niedopuścić do µodoboych wy P.oraz pierwszy słało się imi.ę Hakoa-
punkty wynieść a zatem zwYoiężyć. padków, a wtedy i zwyctęstwo przy- hu ,głośnie poza .granicami Ausfrji, gdy Szcz}'lbem powodze.nfa p1".acy 'dr. Kor 
\Ve Lwowie bo~riem, nadarzy się Tu- pad11ie .irrn w udziale. F. R. ni1ebieski1In udało .się uzyskać wynik r·e- !llera, 1był wyjazd Ha'.koa•hu do An.glji i 
rystom jedyna sposobność, zmazania odniesiiollle -,vspaniałe zwycięstw<> &O 
plamy z ich sztandaru. nad sly:n1ną an.gieLską zawodową dru.ż~ 

Przegrany mecz z Warszawianką, Kaid motocyklo•••y dookoła liodz1· iWes-tham Uniited:. -
winien zatem, drużynę Turystów pod- W W czasie pobytu w Londy.nie r-0z-w4-
nieść, do heroicznej walki, z pozosta- nął dr. Korner nadzwyczajiną d-iiałalino{' 

tymi trzema p.rzeoiwnikami Czarni,, Po OdbPdzie Si~ W Uadchodzącą Oiedziellll pnzy pomocy odczytów i osobistych wi• 
goń, Warta), aby sobie z nimi, stan po- 't 't 't• zyt wrśród ang:i.elskicll żydów ·zeocał on 
siadania w obecnie rozgrywanem mi- Interesująca ta impreza, któ.ra będzie jednocześnie powamą sum, pieniędzy pomijając iuż 
strz.ostwie polepszyć, poprawić. • sulkoes S!P'Orlowy Hakoahu, któ:y W!e• 

Wj:erzyć zatem należy, że po ostat- UrOCzystOŚClą zamknięcia Sezonu, zgromadzi na star- demlcie.mu sporto:wi prz~rzył ,~le 
:niej, tak bezprzykładnej porażce, Tu- Cie wszystkich motorzystów. za.szczytu. ' ' 
ryści, n'ie poddadzą się, ZWYkłemu w Po Londynie nastąpił wyj3.Zd do E. 
iakich wypadkach doradcy, t. j. rozpa- Sekcja motocyklowa S.S. Unioin za- statnią imprezą motocykl<>wą w roku giptu, kltóry zakończył iSlię dla Haba.int 
czy i nie opuszczą i·ąk, lecz zerwą się slużyła sobie na pełne uznanie. Zawdz.ię I bieżącym. BeziW1ą:U.pie11ia do ra~d!u staną podrwójnym sukce'Se!ID. moralnv.m i fin.an.-
znowu do czynu i niezawodnie zwycię- · k ·t k · t B I 1, ' , L . cza3ąc zna om1. emy ieroWJn1c wu p. . wszyscy nii'e~~ mot?c~k~iści Jódzcy, sowym. 
tą. Zwycięstwa Turystow we wowie Pudego, odbę<)lz;1e się w nadcb<>dzącą nie.. aby uToczystość zamknręCla sezonu mo- Rok 1926 jest przełomowy w ~spa~ 

ntaJzcz,śliwy wypadek 
w ł'aodzi. 

Oracz O. M. S-u Bem 
łamie nogę. 

Ubiegtej soboty podc·zas zawQld:ów 
footbalowyich Iiakoah - O. M. S., które 
octbyty s~ę na boisku W. K. S. uległ z1la
marriu nogi dosko.nal-y napastnik O. M.-S. 
Bem. Wypadek zdarzy~ sJ.ę oikotD 30-tej 
minuty pierwszej cz.ęści zawodów przy 
zdierzeni.u ·się ze środkowym pomocn•i
k,i:em Iia,koaihu. 
Ni'eszc·ZJęś!iiwego ipiił1l<:arza przeniesiono 
oo s·zipitala ~m. Pozinańskich. 

Smiarć doskonałego 
tannisisty lwowskiego 
p. Stable we Wiedniu. 
Dowfadujemy s.ię, że doskooaJy ten

Uisista lwowsk~ p. L. Stahl, syn b. prezy
denta miasta Lwowa zmarł we Wie!dlniiu 
na stole aperacy;iinyffi, przy operacji .ne
rek. W zmar1ł'Yllll tTad polski śwfat spor
towy Jedne·~ z ;najznakomitszych ten
nis:istów. 

Reprezentacja footbalistów 
żydowskich w Polsce 

iedzie do Ameryki. 

dzielę,, dnia 30 października, gigantycz- tocyklowego na srosie wyipadła jak.naj- niałej kairj,er~ Hakoahu. Dr. Korner. 
ny, jak na nasze stosunki, raid motocy- okazalej. 
kłowy, a śdślei określając jazda konkur- Sądząc z prac :prZJYg"otowawczych, p.r.zy wy.bitnym .udziale łóchzkiego !eka„ 
so:wa doożota wojewódZtwa -łódzkiegO. impreza nied'zielma zarówno r.za dir. Krausza or.ganizuj.e tttr.ni.~j do A. 
Podobne raidy ba:rdzo 'rDZ':PO'WiSz.echnione pod względem sPortowym jak i organi- meryik

1
" • 

zagmnlcą, powoli z<>stają z J>OwOdZe- zacyjnym . Hakoah Qsiąg.nęła tam piękny suk~s 
niem przeszczepione i na nasz grunt. O- powinna sję udać. sportowy i finansowy, ale utraciła. cały 
bokosiąganych wartości sportowych, po. W pierwszym wypadku daje nam rę- szereg wybitnych jedn<>sifek .jak Gutma
dobne raidy mają jeszce do spełnienia kojmę masowy start zawndln:ii{ÓW repre- na , Nemes.a, Fabiiana, Hans1kra, Shwar
doniosłe zadanie propagandy, niemal że zentujących b. wysoką klasę, w drug1m ca i innych, którzy w g01rąazk „wym po
nieistnieiącei;::o u nas sp<>rtu motorowego. •znane ze swej wziorowej organizacji kie- szulkiwanilll d·olara, dali się skusić prze-

Nied'zJel1na imprez.a zapowiada się 11a1.Ji row:nlctwo. różnym . menagerom amerykańskim klu-
w-yra2l interesująco. Trasa wynosi ogó- Start zawodnlików nastąpi CY gocrz:inie bów footbalowych i przyjęli oforty tam-
łcm 175 kim. i obejmuje wszystkie mia- 8-ej rano. Na g1odzinę przed startem na- tejszych klubów wwodowyc!i. 
steczka i miasta położone w prOJrtieniu stąp,j od'hiór maszyn przez kotn'isję spor- Hakoah po utrad..e niemal najlepsizych 
m. Lodzi. Szczegófo1w;a trasa przedsta- tową. W wypadku niepogody termin rai- jiednootek nie upada 111a duchu i po 1J'C
wia się nasitęipująco: Chojny, Kurowice, du zostanie przesunięty na następną nie- I wrocie z z<::Szło.roczne:go tur!lieju po A
Rokiciny, Żakowice, Brzeziny. Stryków, d~ielę. Start będZie grupowy w poszcze- mell"yce, sięgnęła znów po narybek, oka 
Zgierz, Aleksandrów9 Lutom~rsk, Łask, gółnych kategorjacb. W dinu Jułrzei- zując się ikLuJbem ciemn.Lej silnym, atńże'lli 
Pabjanke, Ruda Pabjanfoka. Rzgów z szym ,_ oływa termin zgłoS7.eń. dotychazas. 
metą w Lodzi. N!ed.ziel'ny ra:id obudzi~ w najszer- W roiku bież~ym Haikoah ponownie 

Z godną podkreślenia star.a:ninościa szych kolach sportowycth koloisaJne za~ zwied'zii:ła Amerykę. os:i.ągai~c s•t.o.9 
prvygotowuj·e s.ię sekcja motocyiklowa i~teresc;>wan-1e d apowiatcPa siię nadW1ijlz wyniki. ' 
do ws.pomnia:nego rai'du, który będzie o- ciekaw.re. v.!'IL 1...1.~- „L 1! 

W·Yiazd I. T .S.li. do Lwowa pod znakiam za pyf ania. 
Pre·zxl !kilkoma <liniami donosiliśmy, że w.eij. ŁTSG. poniooło W'ówczas cLeficV1l 

P~ństw~a Liga uchwaliła ponosić w~1ze lwynos.zący około 1500 złot)l1ch. Mimo u~ 
Hd: ~eif1cyty poW!Sfałe z rozgrywek o chwały zarz~du Li'gi ŁTSG. do ttj pory 
we1śc1e do extira klasy. Jak wia·domo Ł. pieniędzy iniie otl'lzymało ·i nie jest w sta 
T.S.G. w pierwszym tygodniu rozgry- ini-e wysłać drużyny swej <l'O Lwowa na 
weik nadspodlziewanfo wyjechał do Ka- zawody pirzeciwlko 6 ipułkoWi lot.nicze
tawi;c i niie zdą;żył załatwić--formaliności mu. Ciekawe ~ak w tym wypa:cłku postą
w s.prawie 33 procenfowtej zn.iżlki kolej·o pi zanząd Ligi Państwowej. 

.n.lllAU ~ ........,.,""Y po'Węut'OW.aw 

do krainy yankes6w dos1złio do wniosku, 
że „wszęd!Zli.e dobn:e, ale w domu IIl'ajJ.e
piej°' i wraz z drożyną Hakoahu powró
ciło do ~y. zasillaiią-c ppnow"n.ie 
s•wój m.acie~ysły klob. 

Obe'OJlłiJe więc Halkoah ~wia 
.znów pełlnow.ario!ściowy zespół fo<>tbaJ.o 
wy, budzący poshmcli m ~ lm:ioli-e
~ch. 

Pami~ łeszc:ze ~ W!: nie
bywały entuzj~ jaiki ~ w 11-

&ziia.ie Hakoahowi w czasie iego poq,.tll 

Na początku przyszłego. sezonu za- Protest Turystów z T K S·Bm odrzucony 
proszona została do St. Ziedno·;~onvch • • • 

rw Łodzi wir. 19M i 1925. , 

Ulamy, że i w c;b. ~ będ2iir 
niemn:iElj iimponują.cy, ~ IWroah jest 
naprawdę drtiż'10ą :wspani._ kf6ra 
swą ~ ~ad:za za.chwyt .u ina~ . 
sąch smakosZÓ@.'J _~ „·· 

~;neryki reprezentacja żydowskich 'klu- Jruk się dowia<lu1j-emy protest Turys-,przy sta!lliie 1głosów 10:2 .. Ja'k już donosi-
r 0~ sp?rtow:·ch w, Polsce, celem rozeg- tów w s;p.rawie P:rziegraineg·o meozu z T. liśmy w ibarwaoh TGS. brał ooliał b. 
aima kilka .spotkan foothalowych w A- K.S~em w Torumu, 2:1 oddany pod re- gracz Warty D.aibent zbyt późno zgłoszo-
meryce~ fonendum lk!luJbów ilii.gowycli prziepadł .ny, p:tzez. ."IKS. , ·~ „ .... '...,,/ - •--..r--..--""11-- ,· ' ~ 



.ILUSTROWANA REPUBUI<l" 

Dziś 
i dni 

następnych 

SPLENDID 
Epokowy 

Arcydzieło, 

produkcji ,,UF A". nadfilm wszechświatowei 
przekraczające naibujniejszą wyobraźnię p. 

Reżyserja I realizacja: F R. L A n G (reżyser „Hibelungów") 
Pomysł i scenarjusz: TEA HARBOU (antorka „d·ra Mabuse"). 

Nadwflększy ~iili1Tl świ:aita o tytamccmej s:l e rozmachu. - Opowieść o Ludzia-ch Puyszlości. - Cztowrek-maszyna i Ma
szyna-cztowvek. - Pod:21ilemny świait pracy i napowiellrzne ogrody mifości i sto11ca. - Rewolucja m-zec:iw maszyni.e 
w raku 2000. - Wszechś-..vfi1atowe miasto przyszbości. - Ni·epowstrzymany pcd famta;zdii, ruieustający huk maiszyn. -
Wyni!lc cztierodetnd.ej tlliezmordowanej pracy gen j al n e g o re ż y s e r a ; r:ajwspamlialnszych arby stów świiata. 

t. 

f rolach ( ALFRED ABEL, GUSTAW FROEHLICH, RUDOLF KLEIN-ROGGE 
głównych: ( TEODOR LOOS, BRYGIDA HELM i fn. (Wykonawca roll d·r• Mabuse) 

~ ............... ~~·!QO 
Niektóre cyfry realizacji: 

Artiistów w rolach gt6wnych 8 A Kostiumy kosztowały 2.800.000 zl. •• 
Artl'stcSw w rol•ch mnle)sz»ch 750 W Światło, farba, cement I t. d. 860.000 zł. •• 

::::::::: ~~:g:g a 096lny lkoszt produkcji tego nleZWJłklegO fll•U wynl65f 

c~~=-:.ctw~'!1:~~yn6w, dzieci ~~;g • t2 mlljon6w zlolych • 
• ~~~C» 

Początek o 4.30. Ilustracja muzyczna pod dyr. p. L. KANTORA w wyk. orkiestry symfonicznej . 

Miłość śród krwi i ognia oraz kulisy tajemmc kontr-wywiadu 
i kręte ścieżki szpiegostwa rosy1skiego ujrzymy w superfilmie 

HOTEL 
IMPERIAL 

na tle niezapomnianych przeżyć r. 1915. 

L · lekarzy specjalistów i gabie CZD 1 C8 net tekarsko-dentvstycl.fty -
laekcii gry łilmowei 

,,SA N IT AS'' 
Cegielniana 29, tel. 44·St 
Prz11JmuJ.; nast. lekarze spec. 

Dr. Engel Dr. Laski 
Dr. Frld Dr. Sz. Malowłst 
Dr. Qersztajn Dr, Morttcowicz 

oraz sztuki scenicznej udziela pod· 
czas swego pcbytu w Łodzi A. AR
SENIEFF BI~UNOW, były dyrektor 
Moskiewskiego Kameralnego Teatru 
REŻYSER i ARTYSTA Zagranicz
nych wytwórni filmowych. Zapisy 
codziennie od 11 i pół do 1, l i póf-
5, 7-8 PfOTRKOWSKA 182. m. 22. 

. Dr. Gutsztadt Dr. Prybuiskl 
Dr. lmlch Dr. H. Rakowski 
Or. lzygson Dr. Q, Rozenberg 
Dr. Kacenelson Dr. Rozenblattowa 
Dr. S. Kantor Dr. SzaJerowicz Jylko l~ ił. 
Dr Lewlnson Dr. A. Sztajnberg miesięcznie pobiera 
Dr. Lewlnaonowa Dr. 1. Sztajnberg znana nauczycielka 

Lekarze dentyści: kroju, szycia, mo-
Cukier li Krenłcka-Cypln delowania i bieliź-
Grlnsztajn•Harkawl Szacka. niarstwa, która od 

Analizy moczu, krwi, plwocin i t. d, 1 listopada o· -•ammmlBll••••••••••llllll twiera nowy 3 miE'-
D sięaznv kurs dla pa· LECZ-NI CA r. med.. nienek, F. Grynblat 

~ tnwh Żeromskiego 9/33. 

~kar~tyc~~;cj::!~tóGór~y~a~~:~u?enty. ~. li nOWl[l 
Piotrkowska 294, t~l. _22: 89 Chor, skórne we- Lek • Dent7sta 
tprzy przystanku tramw. pabJamck1chJ nerycme 1 płciowe 8 M ~ 
orzy1muje chorych w chorobach wszyst- w= ..;..._ ar U' 
kich spec1a1ności od g. 10 rano cto 6-ei · KonstantynowSka tz. • ~-
po poł. ::>zczepienie ospy, analizy (mo- ;t'el._ 55-52 

rzu. kału, krwi, plwocin etc.) operacie Przy1mu1e od 9-1 Huehaumnm' 
ooatrunkl. i od 6-8. Dla pań ~u u u a 

Porada 3 złote Dla d~ie~a-;o~~ych 
Wizyty na m1eśc1c ceny lecznic. powróciła 

labiegi i operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kw~rco
w~. Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony zło te. platynowe 

i „rzyjmujc w godz 
Lekarz -dentnta 4-1. P1otrkow 

f. HoroWi[l ••• s„ •• „ ···" 1 t:Josty 
w niedziele i święta do godz 2 po poł 

przyjmDje w lecz- mUHAU~IA 
nicy przy ul. Piotr. 

kowskiej 294 

I '~nuK1w 1n~ ~I 1 "·~~:::~,„ 
! ~leRanckie, pos~~~! dobrze ulot ne Manym~t~a 

FORTAN 1"'[RKI .,. poszukuje 
11.ł jakiejkolwiek po 

d" o1er11szorzędnego lol\alu restawacyj , d Of t 
nego - Oferty sub , Taniec · do adm sa Y· er Y 
.Republ ik • 29 • Maszynistka· 

z długoletnią prak· 
tyką w orzędzalni, 
obeznany dokład. 

nie z biurowością i 
wsze!kiem• czynna· 
ciam1 w podobnem 
prudsiębiorstw1e 

poszqwuje 
oopowi edniego 

stanowiska, 
Pi erwsz< rzędne re

ferencje. Okrty 
sub, ~L. 100" w 

adm. „Repuoliki" 30 

ł\kuszcrka Pip1ko 
wa. Pic. trKow

ska 132 przyjmuje 
i zamówenia oraz 
masaże. 1p 

Elekt• omon_terzy 
pomorn1cy po· 

szuk1wani Zendel, 
Plae·Wolności 9 

Sltlep 28 

llJotrz:ebny chłopiec 
r do zaktadu fry
zjerskte~o. Połnd

niowa 16. 

Potrzebny chłopiec 
do składu lamp 

Piotrkowska 37. 

11111111 
lAU~tAlHA 
moskiewekiego kon 

serwatorium 

wznowiła lekcje 
gry forteoianowei 
Przyjmuje od 10- 12 

i od 2-5 . 
Wschodnia 72, 

m. 19 

- ---- --- - ------ - ---- - - - -

P 
W Łodzi zr. 4-00 mleslęcznie.-Zamletscowa 5 zł. Q ł · ZWYCZAJNE: 8 gr n wfers~ mmm~ (na stroDle 10 szpalt). W T.EKSC~: renumerata miesięcznle.-Zagranica 7 złotych 'lliesięcznie.- g oszen ta : 40 grosiy za wierz mllimetroWj tna stronie 4 S%Palty) Zaręczynowe I zaślubin. ~ 

Odnoszenie do domów ~O groszy. • tekście IO zł. Zamie1scowe o 50 proc Zagr o 100 proc. drożej. Za terminowy drull 
ltedak:cja I Admlnistracla, Piotrkowska ł9. _ llodziny przyjęć redakcji 6-7, ._ ogłoszett admlnłstr nie odpowiada. Drobne 10 er Poszuk pracy 5 gr NaJmn !JO sr. 
'ielefony 1'811akcl1 27-24. 36-43, dłl-44 !IO pof. Rękopisów niezamów~ Ogroszenla kolorowe lml !li~na wielkość ćwierć stroap) 100 procent aroteJ 
"telefon admłnłstracjl 22.14 - - - ..... nvch nie zwraca się. - - -

Zr( ~o· ..R~lka." ~· z osr:. ~ow. Wlad~gław Poł!k., Ml drukarni "Republiki'\ Piotrkowska 49. Redaktor odpow. Jan Orobelniak. 




